
ffNa*e*yto$4 pnczt>"»vŷ ^
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwane wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

2 ' )  gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iem  milimetr. («</, cm. szer.) w zwykłych ogłoszę 
n-ach gr. SS, w nadesianem i w nekrologach gr. U, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
y j. 19, pod nagłówkiem na piei-sze; stronie zł. 1 -•  Za 
jedno iłow o w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialnt, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, d la poszukujących pracy gr. S- 
1 zastrzeżeniem miejsc 75 prc. Z a g ra nicz. o f ł  prc. drożę;

W . B A R A N O W S K L

Ciasnota
o „w idoez-

J,r o ń c y  

'■bo 

s-tosiunku

Ody niedawno pisałem 
Uym schyłku partyjnictwa", różni o- 

ego ostatniego w Polsce bar- 
się uraziła, insynuując jakobym w  

do wszelkich w yczynów  stron
n.ctw politycznych b y ł p rzedew szyst-
kiern zwolennikiem represji. Dowodem 
lego miało być zapewne przytoczenie
Przezemnic jędrnego określenia, iż w  
Niemczech naprzyklad, partie kończą 
iw ó j żyw ot niesławny wprost „w  ko­
misariacie". Stwierdzając ten fakty­
czny stan rzeczy, to pasowanie doktry 
nerskich programów i spisków wobec 
kategorycznego policyjnego zakazu, 
tbe próbowałem podawać żadnych nie 
zawodny cli recept, któreby iden ty­
cznie należało stosować gdzieindziej. 
Dowiem co kraj to oby czaj... I par tyj- 
nictwo w ięc w  różnych krajach likwi­
duje się i będzie się likwidowało w ró­
żne prawdopodobnie sposoby. Proceso wi temu - ■-
wi temu nie przestanie tow arzyszyć na 
tom i as t niewątpliwie wszędzie już co-
TćlZ wwittA**--r a z  wszędzie ju z  c o -

" b r z y d z j , , 7  1  ^ M > u f o c y  o b j a w :  

l i c z b ę  lu d z j S e  ^ r z C z  c o r a z  w ię k s z aprzez coraz większą
— , realnych wszystkiego, co

lest oddaniem się w  niewolę c asncj,
bezwzględnej i jednostronnej doktry­ny.

T o
1 0  o n a ,  ta  d o k t r y n a ,  stanowiąca i s t o  

t ę  p a r t y in i c t w a ,  p r z e ż y ł a  s i ę  powszc-chnie. t o
wszystkim

iwą,

te e s ia Sze stała wystarc zać wszystkim, mającym jaki taki instynkt
zeczywistości. Spostrzeżono bowiem, 

dosyć późno niestety, iż życie n iew iele 
robi sobie z najbardziej nawet imponu­
jących doktryn, przechodząc ponad nic 
mi do porządku dziennego. T o  spostrze 
zenie wykradało się do świadomości mas 
stopniowo: robotnik empirycznie prze­
stawał w ierzyć w  zalecane mu strajki, 
jako coś, co może los jego zgruntu 
zmienić na lepsze, chłop uświadaitrał 
sobię coraz wyraźniej, iż  obietnice dłu 
go okłamujących go  agita torów  -nie ma 
jH najmniejszego wpływu na ceny ryn­
kowe pszenicy a'bo żyta, tyk-nac nna- 
lista w  narzuconych mu przez je go  „o - 
piekunów" programach rz— -

różnych i wyrosłych z  nich klik prze­
ważnie złośliwych — nie jest w  stanie 
przysporzyć pomyślność, nikomu, jako 
ż& szkodzi wszystkini. Z drugiej —  
bankrutowała ufność do organizacji mię 
dzynarodowydi, mających być niby 
czernś nadrzędnem, przed czem .poszczę 
gólne społeczeństwa zmuszone będą 
prędzej c zy  później do kapitulacji. Ziie 
loma międzynarodówka —  ta jako ideja 
odrazu nie miała powodzenia. W itos 
napróżmo jeździł ściskać się ze Stam- 
bulińskim, a związek agrarjuszów nie­
mieckich, nie miakochoty wogóle gadać 
z uiikiiin. Co się tyczy dwóch międzyna 
wdówek czerwonych —  to jedna (bol­
szewicka) zamknęła się, narazić przy­
najmniej, w granicach Republiki Sowie 
sloiej, druga —  socjalstyczna okazała 
się niezdolna do zachowania otaczają­
cej ją przez czas dłuższy legendy o jej 
..sprawiedliwości" absolutne, w  dz edzi 
nie politycznej j wszechmocy w zakre­
sie gospodarki społecznej.

Ludzie, żyjący w  partjach, coraz wię 
cej przeżywali zawodów. W  narastają­
cych komplikacjach istnienia materyir. 
nego społeczeństw bezustanny turniej 
doktryn nie doprowadzał do niczego. 
Rozbeżności, podtrzymywane w łonie 
odrębnych państw przez propagandę

organizowanie życia.
stronniczej ekskluzywności, jako zasa­
dy. ponurejszały ty,ko możliwości zbio 
rowe, nie przynosząc nikomu istotnego 
pożytku. Cóż po szumnych progra­
mach, gdy clileba coraz mniej a niebez 
pieczeństw grożących z zewnątrz co­
raz więcej... W  tych warunkach mus a 
ło dojść do głosu bardziej niż kiedykol 
wiek p o c z u c i e  s o l i d a r n o ś c i  
i n t e r e s ó w  c a ł e g o  n a r o d u ,  
c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  i c a  
J e g o  p a ń s t w a ,  jako czegoś, co fa 
natyzm partyjny albo utopje międzyna 
rodowe mogły naraz ć tylko na szwank 
widoczny. Z chwilą zaś, gdy tego ro­
dzaju przeświadczenie stało się wszę­
dzie prav/ie udziałem olbrzym iej więk 
szóści, ins partii politycznych był przy 
peczętowany. Odtąd glos upierających 
s’ę przy tego rodzaju rozerwaniu du- 
cliowem zbiorowisk ludzkich —  staje 
ię coraz bardziej głosem wołających na 
puszczy, Mają oni jeszcze tu i owdzie 
po garści zapatrzonych i zasłuchanych 
w nich adoratorów, ale to są marude­
rzy niezdolni do dotrzyman a kroku o- 
gólnej cwo!itcj:. Ta ostaina idzie w kie 
runku wprost odwrotnym niż modlenie 
się do programowych bałwanów w  par 
tyjnych kapliczkach, nawet gdyby ka­
ni iczki te opierały się pozorne o ja-

De Valera rozpoczyna w alkę
z  organizacją „niebieskich k o s zu i“ .

/»!- « -

— i ■, £. JCgO „  O— 
ó w " programach równie przesta 

wał widzieć środek istotni»  m - '-  J~
awineg

 -  stosunkowogramy" partjj ;4-1 ■

_  ■•M.oinie zdolny do
Przywrócenia mu dawnego dobrobytu. 

Jeszcze niedawno stosunk....

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 lipca. (S z) Z Dublina
donoszą: Nowo utworzona f a s z y s t o w ­
ska organizacja irlandzka wykazuje 
coraz więcej aktywności. W  dniu 13 
sierpnia odbędzie się defilada oddzia­
łów  organizacji faszystowskiej, w  któ­
rej ma wziąć udział 20.000 ludzi.

W ódz faszystów irlandzkich gene­
rał 0 ‘Duffy oświadczył w  wywiadzie

prasowym, że wysiłki rządu De Vale- 
ry, zamierzającego zgnieść ruch faszy­
stowski, są skazane na niepowodzenie 
i napotkają na zdecydowany opór.

Głównym celem faszystowskiej orga 
nizacji niebieskich koszul jest zgniece­
nie komunizmu oraz zastosowanie za­
sad chrześcijańskich w życiu spolecz- 
nem.

-ouilhowo „pro­
gramy" partji i słuszność ich bezecnej 
taktyki uchodziły pośród setek —yn 1

ta t
w,
•io

setek tysięcy
ry ty1-  ■ 
paź 

 „om
ano jakąś moc tajemniczą. Traktowa> i® -

setek tysięcy
za coś, będącego ponad krytyką j gwa­
rantującego prędzej czy później rezuł-f tlf ---

upragniony. Programom prz/6^ "  
k> iakąś moc t a je m n ic  t .. ł pisy'
Je jak ~ ^  w cl UHLI

W  kapo-

M anew ry flety niemieckiej.
__ owe lekarstwa uniwersalne, 

Tk  modne w swoim czasie.... .. vv kano­
ny tego czy innego stronnictwa wierzo
r,o jak ongi w  pigułki Maris sana, lub 
• t^peller kotw icowy Richtera". Ucie­
kano sie do nich w  każdej potrzebie i 
u erpliw.e oczekiwano skutku. A!e sku- 
lek po większej części

Berlin, 26 lipca. (P A T ) Grupa wiel­
kich niemieckich jednostek morskich z 
okrętem liniowym „Szlczw ig-Hoł- 
sztyn" na czele wypłynęła z portu w 

na 3-tygodniową podróż ćw i­

czebną. Na okręcie liniowym znajduje 
się szef floty wiceadmirał Gladisch.

W śród dalszych jednostek znajdują 
się dwa okręty liniowe „Schlosien" i 
„Hessen", krążownik „Koenigsberg" 
oraz dwa szkolne statki artyleryjskie.

. - .. ozęsci nte przycho­
dził, szczególniej zaś od chwili, gdy 
l!°\vszechne zepsucie się koniunktur go 
■spodarczych ostatecznie demaskować 
Poczęło wszystkich zaklinaczy partyj­
nych i ich niby to cudotwórcze gusła. 
Sceptycyzm w  stosunku do nieomylno

Ef ! ? dra w}° skanad Ziemia.

,  , * W j /     MXM.jrMM.XJ

ł-?i S2arnuiiów partyinictwa (przeważn e 
a począł s'.ę pogłębiać w

klas «w ego)
U^OC,h ;< i , "7* w
vvdą ż ,,„; , , dCfi. Z jednej strony pra
^ r az głehcłiarocJ.ńw z' łofl>ła w  mózgach' 
w®Wca r.-yyu2!  świadomość, i i  sama 

b eż flv 'Ch aspH-acd; war«tw

Slieiliae. 26  lipca. ( P A  T ) E s k a d ra  wio
slen z gen. BaLbo na czele, odleciał3
Stąd dziś o godz. 7 rano według czasu
amerykańskiego w  kierunku Shoal Har
bonr na Nową Ziemię, gdzie zamierza
zatrzymać s.ie dla k ró tk  ego w ypoeży" ku

Nowv Jork. 26 lipca. (P A T ) Jeden 
z hydroplanów eskadry włoskiej zn w  
saouy był lądować w Cape podc.'3S 
przelotu nad wyspa Ks. Edwarda- Am

bydroplan, ani lotnicy nie 'ucierpieli 
wskutek przymusowego ładowana.

Rzym. 26 lipca. (P A T ) Celem ucz­
czenia pobytu eskadry włoskiej gen. 
Bdlbo w  Chicago, rząd wioski prze­
szłe w  darze miastu Chćago pomnik 
rzymski, który ma być ustawiony na 
wybrzeżu w  pobliżu miejsca lądowa­
nia samolotów włoskich. Pomnik ten 
z zielonego marmuru, odkopany został 
w  runach Ostji.

lcieś konfesje. I wówczas byłyby s-chro 
niskiem dla głoszących dość bezbożnie 
zasadę uszczęśliwiana narodów przy 
pomocy rozbijania ich na wrogie sobie 
wzajem zastępy.

Przekonanie, iż takie rozbijanie spoie 
czeństw może wyjść komukolwiek; w 
tych oiężkich czasach szczególniej, na 
dobre — jest już dziś chyba wyłącznie 
udziałem n etyle wolnomyślnych, ile 
wolno myślących. Ci ciągle tkwią me- 
sztzęśiiwemi głowami swemj w męt­
nej przeszłości. Teraźniejszość niesie 
natomiast uzdrowienie i leczy z partyj 
nego maniactwa sama przez się. Budzi 
ona instynktowne poczucie potrzeby sil 
nej w ładzy i zrobienia porządku w do 
inu. To poczucie, z każdym dniem po­
wszechniejsze, jest wszelkiego progra­
mowego doktrynerstwa wrogiem naj­
większym. To ono zaorywa grunt pod 
gotowość posłuchu dla zgóry idących 
nakazów, pod wyczekiwanie poniekąd 
stanowczych j zwartych decyzj1. mają 
cych źródło w jednej jasno zdeklaro­
wanej woli i odwadze ponoszenia odpo 
widzialność'. To  ono. to poczucie, spra 
wia, iż nawet tam, gdzie dotychczas, 
;ak w socjalizmie francuskim, pano­
wał ideologiczny fanatyzm, wpatrzony 
uparcie w  jak eś niby dogmaty poi i tycz 
no-społeczne, od których nie wolno by­
ło odstąpć ani na krok nikomu —  po­
czyna s:ę rozkład niewątpliwy, znamio 
nujący dalsze wzbieranie naturalnego 
dziś procesu przeobrażania się nieubła­
ganych do wczoraj doktrynerów w po 
czynających konkretnie widzieć i my­
śleć realistów.

Realiści ci drwią z międzynarodó­
wek, z czczych haseł, których urzeczy 
wisfnić niepodobna i nawet często gę­
sto z samego jaśnie oświeconego par­
lamentaryzmu, będącego -  w swera 
do gruntu przestarzałem wydaniu —  
kulą u nogi raczej chcących się do dzi 
Tejszej walk: o  byt sposobić i organi­
zować społeczeństw, niż jakąkolwiek i- 
stofną dla nich i użyteczną pomocą. Te 
go rodzaju posiew, samorzutnie wscho­
dzący coraz ło gdzieindziej, partyjnik- 

| auachronista nazywa z najwyższa po- 
1 gardą „faszyzmem", ale czy określenie 

a bardziej jeszcze owa głupia pogarda 
są słuszne —  poważne co do tego woł 
no mieć wątpliwości.

„Demokracja" domaga się nowych 
interpretatorów. Ci, którzy sądzą, iż w 
imię jej będą, jak dotychczas, wodzić za 
nos nieoświecone tłumy i karmić ich 
obictnicanij tylko, ho te nic nie kosztu 
ja —  są napewno już na ostatnich no­
gach. Ich prawowierna „programo- 
wość" partyjna zadużo kosztowali 
św ai. Dłużej narzucać jej sobie nic 
pozwoli. Od prawdziwych przywódców 
i organizatorów życia państwowego i 
społecznego mamy prawo żądać nie 
bezmyślnego trzymania się sakramen­
talnych formułek jak pijany płotu,
'ccz sterowania nawą bytu naszego po 
śród burzy i wichrów właśnie . raz na 
lewo raz na prawo", co się tak bar­
dzo nie podoba noszącym na oczach 
ooś w rodzaju skórzanych końskich o- 
kularów, n epozwałających objąć nigdy 
szerszego widnokręgu j rozejrzeć się 
dookoła siebie.



Przed przeniesieniem 
gdańskiej dyrekcji kolejowej
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 lipca. (Sz) Z Gdańska 
donoszą: Prace nad v»ykończeniem bu 
dynku w  'I oraniu, w  którym umieszczo 
na bedzie cześć b ur gdańskiej Dyrek­
cji Kolejowej, sa na ukończeniu. P rze­
niesienie biur z Gdańska do Torunia i 
Bydgoszczy nastąpi w przewidzianym 
terminie.

W  związku z  tem wielu urzędników 
gdańskiej Dyrekcji znalazło .iuż mie­
szkania w  tych dwóch m astach i zapi 
salo dzieci oo miejscowych szkól.

Ż n iw a  w  p e łn y m  to k u .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 buca. (Sz) W  wielu 
okolicach krain żniwa sa Już w  pełnym 
toku. Zbiory, zwłaszcza pszenfcy. za­
powiadają s;e bardzo dobrze. W  du­
żym stopniu do złagodzenia trudnej 
sytuacji finansowej, w  jakiej zazw y­
czaj podczas żnitw znajduje się wieś, 
przyczyni sie pomoc kredytowa Rzą­
du. Jak wadom o. na pomoc tę przezoa 
czonych zostało 30 milionów złotvch 
kredytu.

P o  w y le w ie  S a n u .
Jarosław, 26 lipca. Ostatni w ylew  

Sanu Poczynił znaczne szkody na po­
tach uprawnych, łąkach i pastwiskach. 
W  szczególności stwierdzono wielkie 
szkody przez oberwanie brzegów z 
tiprawmemi gruntami w gminach Nie- 
nowice. Grabowiec, a częściowo w  
gminach Święte, Sośnica, Ostrów, W y  
sock. Tuczempy. Mutiina. Jarosław,
Leżachów j Piskorowice.

W e wszystkich tych gminach szko­
dy zostały opisane rrzez rmeiscowe
kom'sje i stosowne petycje zostały 
przesłane do właściwych władz. Pety  
cje zainteresowanych gmin zmierzają
do wykonania potrzebnych robót za­
bezpieczających iprzedewsizystkiem 
przez podniesienie w alów  rzecznych 
zaraz do ż rowach.

Tajemnicze m ord erstw o.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 liipca. (Sz) W  tajemni 
czych okolicizinościach zamordowany 
zostąf wczoraj w  Pruszkowie Stani­
sław Berent, wiceburmistrz tego mia­
sta.

Berent w rócił z W arszaw y do Pru­
szkowa pociągiem przychodzącym tam 
o godzinie U w  nocy i skierował sie 
z dworca do swego domu. W  odległo­
ści kilkunastu kroków od domu napa­
dło na niego 3 ludzi. Świadkiem tego 
zajścia była kobieta, która przypadko 
w o tamtędy przechodziła. Berent wytr 
wał sie napastnikom i począł u-c;e:kać, 
ci iednak dogoń,ih go. a g,dv upadł, je­
den z nich strzelił do niego. Berent, 
przewieziony do szptala. zmarł mimo 
natychmiastowej pomocy.

M otyw y zbrodni sa narazić zagadką. 
P rzy  Berencie znaleziono zakupione 
Przezeń w  W arszawie sztabki złota i 
srebra do plomb dentystycznych i 180 
zł. N ;e był to żaden mord rabunkowy.

Z  Targów  W ołyńskich.
Jak nas informują tegoroczne IV. 

.iuż z rzędu Targi Wołyńskie najwię­
ksza impreza gospodarcza te i odlegle! 
dzielnicy Państwa, zapowiadają się 
bardzo pomyślnie. Mrao, że od otwar­
cia Targów, które odbeda się dnia 21 
sierpnia do 3 września, dzieli nas je­
szcze przeszło miesiąc, zgloszeńa od 
najpoważniejszych firm i fabryk na­
pływają bardzo obficie.

Świadczy to o dużcm zainteresowa­
niu sfer gospodarczych Targami W o- 
tyńsk emi. na których spotka sic w y ­
twórca ze spożywca wołyńskim. Nad­
mieniamy prżytem, że rynek wołyński 
jest bardzo poiemmy i w szyscy w y ­
stawcy, którzy dotąd łrałj udział w  
wymienionych Targach zawarli na 
n ch szereg poważnych trarazakcwi

1493

Jakie cele ma rzymska wizyta
prem iera w ęgierskiego.

Rzym, 26 lipca (P A T ) Premjer w ę­
gierski Goemboes i węgierski minister 
spraw zagranicznych Kar.ya przybyli 
do Rzymu. Na dworcu powitał ich Mus
soiini.

Paryż, 26 lipca. (P A T ) „Parts Soir‘‘ 
w  depeszy swego koresp. z Budape­
sztu, donosi, iż rozm owy prem. Goem- 
boesa z Mussolinim dotyczyć będą prze 
dewszystkiem paktu 4-ecli i ewentual­
nej akcji W łoch na rzecz W ęgier, któ­
ra jedinak nie przeciwstawiałaby się za 
pewnieniorn, danym przez Rzym  Pary­
żowi.

Rząd węgierski nie przypuszcza, aby 
pakt czterech w  dzisiejszej formie i 
przy zapewnieniach Franci: danych
Małej Łntencie mógł służyć jako instru 
in-emt dla przeprowadzenia koncepcyj 
rewizjonistycznych, przyczem  w  ko­
łach politycznych Budapesztu twier­

dzą, iż Mussoliini, zaniepokojony roz­
wojem ruchu hitlerowskiego, poszuku­
je obecnie jakiegoś modus vivendi mię 
dzy Austrią, Węgrami i Małą Enten- 
tą, przychylając się obecnie, «do pro­
jektu sanacji stosunków politycznych w  
Europie centralnej, wysuwanego swe­
go czasu przez Tardieu.

— ł

DW ÓCH LUDZI UTONĘŁO W  SA­
NIE.

JarPslaw, 26 lipca, W  czasie kąpieli 
w  Sanie utonął wskutek nieostrożności 
21-letni Stanisław Żurawski z Jarosła 
wia. Również śmierć w  nurtach Sanu 
znalazł szeregowiec 3 p. p. Leg. Leon 
Flak.

Je re n y  nad Wisła* ziemia germańska*
Hitlerowska metoda nauczania historii.

Berlin. 26 lipca. (P A T ) Minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy dr. Frick 
przesłał rządom krajów związkowych 
okólnik, zawierający wskazówki co do 
reformy nauczania historii w  szkołach 
ńemieckioh.

Podręczniki i w ykłady maja uwzglę 
diniać teorie o wyższości rasy nordyj- 
skiei i jej misii w  Europie. W  nauce hi 
storji Niemiec nie n,ależv ograniczać s:ę 
do terytorium, zamkniętego w grani­
cach dzisiejszej Rzeszy, ponieważ 1 '3 
Niemców żyie dziś poza granicami Nie 
miec. W  młodzież niemiecka ma być 
wpajane przekonanie, że „najważniej­
szym czynem średniowiecznych Nie­
miec było odzyskanie obszarów na

wschód od f a b v  or,az. że tereny te aż 
poza W isłę bvłv  macierzysta ziemią 
germańska wtedy, gdy ludy słowiań­
skie jeszcze jako ubodzy rybacy mie­
szkały wśród bagien Prypeci.

Główna uw,aga ma bvć zwrócona na 
ostatńch 20 lat w Historii Niemiec a 
w  tych ramach przedewszystkiem na 
wojnę światową, „rozbicie narodowej 
siły oooru przez wrogie ojczyźnie ż y ­
w ioły", traktat wersalski. ..bankructwo 
światopoglądu liberalno - marksistow­
skiego". wkońcu zaś na okres budzenia 
sie narodu do walki o zagłębię Ruhry i 
zapanowanie nar odo wo-soc j*a lis t yczai e i 
idei wolności.

Przymusowa sterylizacja chorych
b ę d zie  w k r ó tc e  w p r o w a d z o n a  w  N ie m c ze c h

Berlin, 26 lipca. (P A T ) Urzędowo 
ogłoszona została ustawa o przymuso­
w ej sterylizacji! ciężko chorych.

Zabiegi chirurgiczne stosowane mają 
bvć w  wypadkach stwierdzania choro 
bv umysłowej, wrodzonego idiotyzmu, 
padaczki, .ciężkiei dziedziczne] ułomno 
śc:. ślepoty, głuchoty i nałogowego al­
koholizmu.

Praw o zgłaszania wmiosku o doko­
nanie sterylizacji przysługuje dotknię­
tym choroba, badź ich opiekunom, le­
karzom ordynującym, lub kierownikom 
zakładów leczniczych, w  których znai- 
duia się ci chorzy. Wprowadzone zo­
staną specjalne sądy zdrowia, które o- 
rzekać beda o przyjęciu lub odrzuce­
niu wniosku.

W  razie przy jęca  przez sad wniosku 
zabieg sterylizacyjny ma bvć przepro- I

wadzony nawet bez woli chorego i 
przv użyciu przymusu. Ustawa wcho­
dzi w życie z początkiem przyszłego 
roku.

Czy Anglia pójdzie 
za  przykładem  Niemiec1
Warszawa, 26 lipca. (P A T ) Z Londy­

nu donoszą: „Morning Post" podaje, że 
utworzona przez ministerstwo zdrowia 
specjalna komisja bada sprawę w pro­
wadzenia ustawy o przymusowej ste­
rylizacji mężczyzn niedorozwiniętych 
pod względem umysłowym i fizycz­
nym-

Sprawozdanie komisji zostanie w  naj 
bliższym czasie przedstawione Izbie 
Gmin.

Koniec politycznej kariery Woodina?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 26 iipca. (S z) Z W aszym : 
tonu donoszą, że w  kołach rządowych 
ponownie rozeszły się pogłoski o mo ż ­
liwości dymisji sekretarza stanu W oo ­
dina. Powodem jego ustąp'ema miała­
by być choroba oraz rewelacje w  spru 
wie banku Morgana. Woodfin. według

tych pogłosek, ustąpiłby z  dniem 1-gr
września.

Na stanowisko jego następcy jesl 
wysuwany dyrektor departamentu bu­
dżetowego w  urzędzie skarbu, Dou­
glas.

• o-----

6 miii. z ł . dla Funduszu Drogowego.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 lipca. (Sz Minister- J dzom Funduszu Drogowego pokryć naj 
stwo Skarbu wypłaciło Funduszowi j piln-ejsize wydatki, a w pierwszym rzę 
Drogowemu 6 milionów złotych w  for dzie wypłacić służbie drogowej pobo- 
m i« dmfaciL Suma ta oozwokła wła- ’ rv  zaległe do koca r<b-

Kronika telegraficzna.
Stalin ; W oroszylow  odbyli podróż 

z Leningradu do Murmańska nowym 
kanałem, łączącym morze Białe z Bal 
tykiem. Dostojnicy sowieccy zw iedził 
urządzerua po-rtowe strefy polarne; sta 
cje hydrotechniczną' i t. p. (PA T ).

K ró l Jerzy dokonał w Southnmoion 
otwarcia olbrzymiego doku. w  którym 
może sde zmieścić okręt pmemnośc' 
lOO.OOu tonn. (PA T ).

Kanclerz Hitler w  towarzj-stwie am 
basa do,ra w łoskego O ru tE ego  przy­
był dziś samolorem z Beyreuth do M o­
nachium. (P A T ).

O b ła w a  w rob o tn icze j d z ie ln icy  Ber­
lina. W  północnej dzielnicy BerPna po 
beja przeprowadziła dziś rano wielka 
obławę w kolonjach zamieszkałych 
przez ludność robom czą. Obława trwa 
ła do godzin południowych. Dotych­
czas aresztowano 4 osoby i skonfisko­
wano pewna ilość broni i ulotek, (P A T )

K apitan  statku skazan y na śm ierć  
W  Moskwie zakończył się proces pTze 
ci w załodze parowca, który medawmo 
zatonął na W ołdze pod Jarosławiem. 
Kapitan statku skazany został na karę 
śmierci za zaniedbanie dozoru, innych 
oskarżoych skazał sąd na kary" wiezie­
nia. (P A D .

Zakończenie obrad 
akad. Kongresu słowiańskiego

Poznań, 26 lipca. tPA T ) W e wtorek 
zakończyły się obrady V-gn Akade­
mickiego Kongresu Słowiańskiego. Na 
wieczornem posiedzeniu przyjęto sze­
reg rezolucyj. poczem przedstawiciele 
studentów jugosłowiańskich, czecho­
słowackich i ukraińskich składali po­
dziękowania prezydium za przyjęcie i 
zorganizowańe kongresu.

Dziś uczestnicy kongresu wryjechall 
do Gniezna, poczerń udadzą sie do T o ­
runia i rV v „ ,

Studenci polscy dyplom owani 
w  Grenoble,

Następujący studenci rok-cy uzyska­
li dyplomy na wyższych uczelniach w 
Grenoble. Dyplom inżyniera papierni­
ctwa: A. Leiiw-a, - Kopystyński. J. 
Berndt i J. Roszkowski z W arszaw y: 
dyplom inżyniera elektrotechnika Ole­
szki ew icz z Pabianic. dyplom Instytu­
tu Handlu J. Hal-bernówma z W ąrszawy 
i Ustupski. urzędnik konsulatu w  L y ­
onie. dvolorn wyższych kursów- języka 
francuskiego K. Kuna i K. Blumenfeid 
ze Lwowa.

Przed festiwalem m uzycznym  
w  Salzburgu.

AV związku z rozpoczynającym się w  
dniu 2S b. m. wielkim festiualem muzy­
cznym zorganizowany ru ~o'tai 
szereg kursów dla muzyków, śpiewa­
ków oraz dyrygentów' orkiestrowych. 
Kursy te potrwaia do września.

Klasę orkiestrowa na kursach tych
prowadzi Melnhard von Zallmger z 
opery berlińskiej, kla.se śpiewu P. 
Outhcll-Schoder z o rerv wiedeńskiej i 
Paula Gall. profesor konserwatorium 
w  Wiedniu, zaś klasę przygotowawcza 
muzyki w  zastosowaniu do pot'-zeb ra­
dia i kina, Aleksander Perfall,

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa, 26 lipca (P A T ) Komuni­

kat P. I, M. Przew idyw any przebieg 
pogody w  dniu 27 b. m. Pogoda Hone 
czna i bardzo ciepła przy słabych wia­
trach zachodnich. W  całym kraju iekka 
skłonność do burz.



Odnucone oferty 
ministra Gornga.

Londyn, 36 lipca. (P A T ) „T im es"
stwierdza dziś, że wystąpienie mini­
stra Goeripga do rządu brytyjskiego 
w sprawie nabycia samolotów poprze­
dzone zostało przez bezpośrednie 
zwrócenie się do firm angielskich, kon­
struujących samoloty.

Goering zw róci! się do szeregu firm 
uigielskich. „T im es" wymienia tylko 
eartą: „Hawke-r Engineering and
Coinp.". Goering poszukiwał samolotu 
typu „Demon bojowy", który osiąga 
szybkość 288 klm/godz. i  wyposażony 
jest w  dwa karabiny maszynowe.

Zarówno ta firma jak i  inne zakłady . 
lotnicze, do których zw rócił się Goe­
ring, odrzuciły oferty niemieckie na 
skutek interwencji brytyjskiego tnlm- 
stra lotnictwa, jakkolwiek innym fir­
mom brytyjskim udzielono zezwolenia 
na dostarczenie Sowietom poszczegól­
nych typów samolotów..

Ile fest wart majątek 
b. cesarza Wilhelma.

Berlin, 26 lipca. (P A T ) W  zwiaizku 
z wiadomościami, jakie zaczęły poja- 
'Miać się w  prasie o  tern. że  majątek 
byłego cesarza Wilhelma wynosi 700 
miiljonów mk. i że temsamem jest on 
najbogatszym Niemcem, naczelna ad­
ministracja byłego .pruskiego domu pa 
pującego ogłosiła komunikat, protestu­
jący powyższe doniesienia.

W edług tych

Nr ił dnia 2S iipca i 933.

Łotewska Wota wojenna w  Gdyni.
(rdvni3 X* /r. ^Gdynia, 26 lipca. (P A T ) Dziś rano

do portu wojennego w Gdyni przybyła 
z oficjalną w izytą  flota wojenna lotew 
ska pod dowództwem komandora Spa­

da. Dotychczas przybyły : kanonieraa 
„Virsaitis“ , ci w a trawlery ,,lmanta“ i 

oraz dwie łodzie podwod-
i ..Sp idola ".

„Yiesturs", 
nc „Romis"

łotewska

W  godzinę po przybyciu eskadry o  
krętów w  porcie wodowały dwa hy- 
droplany łotewskie.

Dowódca esKadry łotewskiej -koman­
dor Spaóe złożył zaraz po przyjeździc 
w izytę zastępcy dowódcy floty koman 
clorowi Fiankowskiemu. komisarzowi 
miasta Gdyni Sokołowi i dyrektorowi 
Urzędu Morskiego inż. L : o skiemu, 
którzy rewizytowali komu: i Spadc
na kanonierce „Virsaitis".

O godz. 14 odbyło się śniadanie dia 
dowódców i oficerów floty łotewskiej 
w  kasynie oficerów marynarki wojen- . 
nej. W  dniu 29 to. m. dowódcy i ofice­
rowie floty wojennej polskiej wydają 

z  okaz® pobytu gości hal w  salonach 
kasyna na Oksywiu.

Cofnięte zezwolenie na pomnikt

Biskupa Bandurskisgo.
(Telefonem  03 naszego korespondenta.!

— *. v.VMi wyjaśnień, wartość ma 
jątfcu b pruskiego dormu królewskiego 
nie wynosi •*— --1- • 1nawet jednej dziesiątej 

uanej sumy. Komunikat zazna-

w  la
-w  1 1926 

slwem i koroną

w;spo.mnia..„j Miuiy, ivomun«kat a 
cza prizytem, że przy zawieraniu «  
tach 1925 1 1926 umów pomiędzy pań-

dom królewski w y ­
rzec sie musiał 5/6 swego prywatnego 
majątku na rzecz państwa. Z  pozosta­
łego majątku utrzymywanych jest 17 
domów- książęcych, liczących 49 osób 
uraz otrzymują zaopatrzeń'a liazini u-
rzędnicy b. do,mu panującego w raz ze służbą.

W arszawa, 26 lipca, (S z) .-Iskra" 
donosi z Białegostoku: Obywatelski ko 
roitet uczczenia rocznicy wymarszu 
Pierwszej Kadrowej postanowlił ucz­
cić to święto oddaniem hołdu śd. ks. 
biskupowi Bandurskiemu. W  tym celu 
komitet zwrócił sie do miejscowego 
proboszcza ks. Gbodyko. z prośba o i 
zez wole nie na ustawienie przed kościo ! 
tern popiersia ks. biskupa Ban-durskic- 
go. Ks. GUodyko w yraził swą zgodę 
na ten projekt.

Uroczystość poświęcenia popiersia 
odbyć się miała 5 sierpnia, w  przed­
dzień wymarszu Leglioinów na wojnę. 
Dnia 25 bm. ks. Chodyko zakomimiko 
wał komitetowi obywatelskiemu. że 
z przyczyn od ntoao niezależnych, mu 
si cofnąć sw.e poprzednie zezwolenie, 
.lak utrzymują, ta niespodziewana tzmia 
na decyzji ks. proboszcza Ghodyko 
si owodowana została rozporządze­
niem ks. arcybiskupa Jałtozykowskie- 
go.

czas szóste miejsce, pozostawiając ra­
traków z  Njiemiec. Francji i Austin® na 
miejscach dalszych.

Balon „Kościuszko", na którym lept. 
flynek i por. Burzyński wystartowali 
wczoraj do lotu próbnego, jest więk­
szy od „Gdyni", ma 2200 metr. sześć. 
Pojemności.

Start nastąpił} we w torek.o godzinie 
6.30 wieczorem. Do tej pory (godz. 20) 
nie nadeszła do W arszawy wiado­
mość o wylądowaniu lotników.

Swastyka na hełmach_

ochcfi pruskie!.
26

pro 
um

dze „.^.uaiiic zostanie w 
ższych dniach. N o w e  mundury 

u jasno-7'o'-*--

Berlin, 26 lipca. (P A T ) Prasa
wprowadzenie w  policji ptusiuci 

..j umundurowania. Odpowiedni-'' 
rozporządzenie ogłoszone « « - * —-•-najb\iżs7,vr"V. 4 '

zapo-
... upca. ( I

lada wprowadzenie
)w p<t”  -  wania.

Hę
—. —11 uniach. N ow e mundury ’ 

czapki koloru jasno-zielonego, na heł­
mach stalowych kolor'

z ,P ^ w e j 
‘4e baa}

3ru-. -  szaro-zietone-
strony wymalowana hę- 

--*v maia swastyka w  czarnej obwód 
ce, na lewej stronię zaś tarcza o bar­
wach państwowych biało-czarna. P o ­
czątkowo nowe. umundurowanie wpro­
wadzone będzie tylko w  oddziałach 
policji do specjalnych poruczeń. Mun­
dury oficerów ulegną również zmianie.

H u r a g a n  n a d  P o r t o r i c o
ipea. (P A T ) Nad wyspą

przeszedł straszny huragan.
r .w - *  —

Szczegóły projektu pragmatyki
dla pracowników insiytiieyj ubezpieczeń społecznych.

 ̂N. Jork, 26 hpca. (P A T ) Nad wyspą
Portorico nr7e.s7.e1U i*— -
W  m __ wmiaiupere zgia
0'SÓb. Szczegółów  katastrofy .na
brak. razie

W s t r z ą s y  p o d zie m n e  
w  A n a t o l .

Ankara. 26 lipca. (P A T ) W  okolicy
miar ta Gzywryil w  An a to tji zanotowa­
no 5 nowych wstrząsów podziemnych, 
z których - dwa by łv  niezwykle gwał­
towne. Spowodowały one zawalenie 
rię w  mieście 43 domów.

A ż d e  dziecko to w<e“ .
Praga, 26 lipca. (P A T ) K iku profeso 

1(>w uniwersytetu praskiego złożyło w  
mmjszem poselstwie niermec-k.em pro- 
, st Przeciwko poste wianiu przed sąd 

• Posła komunistycznego Totgtera i
rzęch emigrantów bułgarskich, oskar- 

j^ D c h  o udział w  podpaleniu Reactos- 
ck^11 stwierdza, że każde d-zie-
zrir ^V*6’ w łaściw i sprawcy pożaru 

aozijii się sami jeszcze te# samej 00-

W arszawa, 26 lipca. (S z) W icemini­
ster Opieki Społecznej dr. Kaz. Duch 
udzielił Agencji „Iskra" wywiadu o 
pracach nad pragmatyką dla pracow­
ników i instytucyj ubezpieczeń spolecz 
nych.

M iędzy innemi p. Wiceminister za 
komunikował, że projekt pragmatyki, 
zachowując dla pracowników instytu­
cy j ubezpieczeń społecznych wszyst­
kie korzyści, wynikające z rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o  umowach 
o pracę pracowników umysłowych, do 
daje ponadto szereg korzyści specjal­
nych, których normalny stosunek służ­
bowy prywa-tno-prawny nie przewidu­
je  między innemi mdżd-iwość stabiliza­
cji. rozszerzenie okresów urlopowych, 
rozszerzenie okresu niezdolności do
pracy, komisje dyscyplinarne i  t. P- 

Wszelka służba publiczna winna być 
traktowana jednakowo, bez względu 
na to, czy ma charakter państwowy, 
samorządowy, czy  też społeczny.

Istotą i treścią służby w  instytucjach 
społecznych musi być p r z .c d e w s z y s t-  

i kiem należyte obsłużenie ubezpieczo- 
1 nych, najwyższe świadczenia i najtań­

sza administracja. U b e z p ie c z o n y  m usi 

stanowić punkt ciężkości pracy insty­
tucyj społecznych. W  r z e c z y w is t o ś c i  

spotyka się u nas aż nazbyt często od ­
wrotny stosunek. Za treść In s ty tu c ji u- 
waża się pracownika, o b s łu g u ją c e g o

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ubezpieczonych. Jest to stan nienor­
malny i niedopuszczalny, likwidują go 
więc nowe przepisy służbowe.

Mam nadzieję —  oświadczył p. wice 
minister Duch, —  że praoowrwey, po­
wołani do pełnienia doniosłej służby 
społecznej przez służbę w  instytucjach 
ubezpieczeniowych, a zwłaszcza w  Ka 
sach chorych, sami zdadzą sobie spra­
w ę z nienormalności takiego stanu 
rzeczy. Instytucja niie modę mieć na 
względzie przeważnie interesu jej pra­
cowników, albo też być w  zupełności 
od swych pracowników uzależnioną.

Stawki uposażeń pracowników tych 
instytucyj będą mieścić się w  grani­
cach od 140 zł. cło 970 zł. miesięcznie. 
Ronadto dochodzą tu różrne dodatki, 
jak rodzinny, lokalny, funkcyjny i t. d.

Z chwilą wejścia w  życie nowej
pragmatyki służbowej, przewidziane 
są pewne umiarkowane obniżki plac, 
gdyż wymaga tego stan finansowy in­
stytucyj ubezpieczeniowych. W p ływ y 
z tytułu składek ubezpieczeniowych 
zmniejszyły się, wprowadzenie więc 
oszczędności okazało się konieczne. 
Trzeba pamiętać, że urzędnikom pań­
stwowym obniżono płace już dwukrot­
ne, oraz podniesiono składki emery­
talne. zniesiono dodatki i t. p„ podczas 
gdy w  instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych pensje pracowników nie były 
obniżane.

Ambasador Wysocki w  Rzymie
Rzym, 26 lipca. (P A T ) P rzybył tu 

Uowonnianowany ambasador Rzphtej 
Polskiej przy Kwirynałe dr. Alfred W y
socki, powitany na dworcu przez per­
sona! obu ambasad polskich oraz w yż­
szych urzędników mtoteteistwa spraw 
zagranicznych.

 o-----

P . Marszałkowa Piłsudska 
nad jeziorem Narocz.

Wilno, 26 lipca. (P A T ) Wczoraj przy 
była samochodem z Pikiliszek nad je­
zioro Narocz p. marszałkowa Piłsud­
ska z córkami w towarzystwie p. Ada­
ma Piłsudskiego, brata p. Marszalka, i 
pułk. Sobolty. Goście zatrzymali się w  
nowo wzniestonem przez Kuratorium 
szkolne wileńskie schronisku wyciecz­
ko wem nad jeziorem Narocz.

Po zwiedzeniu urządzeń schroniska, 
p. Marszałkowa w  otoczeniu przyby­
łych z nią osób odbyła przejażdżkę ło ­
dzią żaglową „Naroczanka", podziwia­
jąc piękno największego jeziora polskie 
go, zwanego wewnętrznem morzem 
Wilens-zczyzny.

Rybacy, dowiedziawszy się, że przy 
byłą panią jest p. marszałkowa Piłsud 
ska, ofiarowali jej z ostatniego połowu 
najpiękniejsze szczupaki naroczańskłe. 
W ieczorem goście odjechali do Wilna.

f róbny na balonie „Kościuszko” .
KPT. H YN eK  I PGR, BURZYŃSKI P  RZYG O TO W U JA S ffi DO ZAW O ­

DOM' O PUHAR g o r d o n  BENNETA 

(Telefonem od nas**eo korespondenta.)

re w  tym roku odbędą si© w  Chicago.
W  ostatnich zawodach o iPułiar Gor 

don Benneta. obaj nasi lotnicy bnalt u- 
dział, lecąc na balonie „Gdynia" o  p o  
jemmości 1.500 metr. sześć. Mimo nie* 
wSełfóej poieojności hakno. aaśeii.wów

— ~awa. 26 lito ca. (S z ) Znani ‘*°- 
toicy balonowi, kpt. Hynek i por. Bu­
rzyński wystartowali wczoraj do toto 
na polskim batonie „Kościuszko". Ce- 
tom lotu jest trening do startu w  z2* 

0 oubar Gordon Bemneta, kto

P o w r ó t  
k p t .  S k a r ż y ń s k i e g o .

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

Warszawa, 26 luca. (Sz) Kauilnn 
Skarżyński Przyleci do Warszawy 

i w  dniu 2 sierpnia, o godiz. 4.30 popo-lu 
dniu. Okręt, na którym jedzue kot. 
Skarżyński, zawinie do Bouioane inż 
we czwartek. Kika dni czasu zabierze 
praca nad zmontowaniem awionetki 
lept. Skarżyńskiego, którą pTzed truu 
sportem rozmontowano.

W  Warszawie zorganizował się spe 
cjalny komitet przyjęcia, któiry na 
■cześć bohaterskiego lotnika organizuje 
wacika manifestację.

Prez. Sławek w  Zakopanem.
Zakopane, 26 lipca. (P A T ) Od kJk-u 

dni bawi w Zakopanem b. premier, 
prezes BBWR. pułk. W alety Sławek.
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Rząd hiszpański zlikwidował
szeroko ro zg a łę zio n y spisek.

W yłow iono zw ło k i pasażerki 
zaginionego aeroplauu!

Ateny, 26 V 0. (P A T ) W ycieczkow y 
statek grecki w yłow ił w  odległości 7 
mil od brzegów wschodnich wyspy E- 
gina ciało młodej kobiety. Prawdopo­
dobnie są to zwłoki jednej z  Włoszek, 
pasażerek zaginionego aeroplanu Aero 
Expressu. Zwłoki są silnie zdeformo­
wane i noszą ślady licznych obrażeń.

K A TA STR O FA  s a m o l o t u

M oraw sk a  O s traw a , 26 lipca, (P A T ) 
W  poliżu Prościejowa na Morawach 
spadł samolot wojskowy, który z nie­
zbadanych na razie przyczyn spadł 
z wysokości 400 m. zapaliwszy, się w  
górze.

Madryt, 26 liipca. (P A T ) Hiszpańskie 
w ładze bezpieczeństwa w ykryły  szero 
ko rozgałęziony spisek mający na ce­
lu dokonanie zamachu sranu. Spisek 
przygotowany był przez elementy mo 
narchistyczne, które działały w  porożu 
oweniu z kołami anarchistycznemu. Za­
mach stanu miał b y ć  dokonany przy 
końcu bieżącego miesiąca lub z  począt 
kiem sierpnia. Minister spraw wewnę­
trznych Azana nakazał wobec tego are 
sztowianie wielu w y  o.toych osobisto­
ści, które stały na czele spisku, zaró­
wno w  kołach prawcy jak i lewicy.

M iędzy aresztowanymi' znajduje si$ pe­
wien urzędnik policyjny, który kolpor 
tował odezwy faszystowskie. Pozatem 
aresztowano wi-iku dziennikarzy, adwo 
katów i zakonników. Liczba areszto­
wanych na całym terenie Hiszpanii w y  
nosi obecnie 1.500 osob.

Minister Azana oświadczył dzienni- 
1 kurzom, że ruch został zgnieciony w  

zarodku, i zupełnie nie dotyczył armii, 
która pozostała wierna sztandarowi re 
publikańskiemu.

Goring przygotowywał zamach stanu?
Paryż, 26 lipca. (P A T ) „L e  Pop ula- 

re“ twierdzi, że odbyta w  Berlinie kon 
ferencja kierowników poszczególnych 
organizacji hitlerowskich pod przewo­
dnictwem Goeriuga zakończyła się 
kompromisem.

Zwraca uwagę, że Goering nie u-

przedził nikogo z najbliższego otocze­
nia Hitlera o tern posiedzeniu, podobno 
dlatego, że  chdał się sam zapoznać z 
nastrojami swych towarzyszy politycz 
mych, mając na celu dokonanie zama­
chu stanu.

W ów czas najbliższe otoczenie Hitle­

ra miało sie porozumieć z Reichswehrą 
i Goering za ooradą swych przyjaciół, 
szczególnie Gobelsa. miał odstąpić od 
swych planów.

Nieporozumienia w  łonie partii hitle­
rowskiej dziennik przypisuje no arnaro 
w i ambicji poszczególnych jednostek.

Z E  S P O R T U .
CARNERA-SCHM ELLING.

Rzym, 26 lipca. (P A T ) Now y mistrz 
świata wszystkich wag bokser włoski 
Camera walczyć będzie 24 września 
w  Rzym ie z bokserem niemieckim 
Schmellingiem. Mecz toczyć sie będzie 
o tyto} mistrza świata.

W ĘGRY—AUSTRJA 83:32.
Wiedeń, 26 lipca. (P A T ) Lekkoatle­

tyczny mecz W ęgry— Austria przy­
niósł wysokie zwycięstwo W ęgrom  w  
stosunku 83:32.

NIEMCY—IRLANDJA 4:1.
Dublin, 26 lipca. (PAT ) Meca termr-

sow y Niemcy— Irlandia o puhar D a v i-  
sa przyniósł zwycięstwo Niemcom 4:1.

WIELOBÓJ PODOFICERÓW O MI- 
RZOSTW O ARMJI.

Lwów, 26 lipca. (P A T ) W e wtorek 
rozpoczął się we Lw ow ie wielobój pod 
oficerów o mistrzostwo Wojska. W ie­
lobój składa się z czterech, punktów a 
to: strzelania z pistoletu na 25 m„ pły­
wania m. stylem dowolnym, bieg na 4 
kim. i boksu. Konkurencje przeprowa­
dzono w dwóch klasach, przyczem w 
pierwszym dniu odbyło sie strzelanie 
oraz pływanie. Do zawodów stanęło 
31 zawodników reprezentujących 16 
D O K . oraz z marynarki.

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
były następujące:

Strzelanie z pistoletu na 25 m. ki. 
I: 1) kpr. Rosada (DOK VU), 2) plut. 
Kwiatkowski (DOK I).

KI. II. 1) kpr. W ełynko (DOK VI. 40 
p. p.), 2) kpr. Wabuda (DOK IX), 3) 
kpr. Kowalski (DOK VII), 4) plut. Ko­
zik (DOK V).

P ływam e 300 m. styl dnw. ki. I: 1) 
kpr. Rosada (DOK V II), 2) kpr. Kwiat­
kowski (DOK I).

KI. II: 1) plt. Majewsk; (DOK II), 2) 
kpr. Kun z (DOK VI, 6 Dy on Sam.), 3) 
kpr. Struuiik (DOK VIII), 4) Bosman- 
math Zajączkowski.

Skutki kryzysu 
w Stanach ZJedn.

Na uniwersytecie w  Wirginii (Stany Zje­
dnoczone) przeprowadzono obliczenia. 7, 
których wynika, że straty w  zarohkacli 
robotników w Stanach Zjednoczonych A. P, 
wynoszą od początku kryzysu do chwili 
obecnej 50 miliardów dolarów.

W ostatnich 2 latach liczba bezrobotnych 
wzrosła o 7 miljonów i wynosi obecnie 
około 13 miljonów Ogólną liczbę całkowi­
cie i częściowo bezrobotnych na terenie 
Stanów Zjednoczonych A. P  obliczała na 
30 i tf jooów osób. ■

 o>-----

Przed likwidacją zatargu o płace
w  górnictwie Śląskiem.

Katowice, 26 lipca. (P A T ) Przebyw a 
jący w Katowicach główny inspektor 
pracy itiż. Klott odbyt w7 dniach 24 i 
25 b. m. szereg konferencji z przed­
stawicielami władz rządowych, robo­
tników oraz przemysłu w  sprawie zgło 
szonej rewizji zarobków w  górnictwie 
ewentualnie rewizji zarobków w prze 
nwś e hrtmezym,

W  wyniku rozmów ustalono zasa­
dy, na których ma byc przeprowadzo­
na rewizja stawek w  górnictwie. Osta

lecz,na decyzja w  tej sprawie zapadnie 
na komisji arbitrażowej. W  razie gdy­
by ta komisja nie wydala orzeczenia, 
sprawa zostanie powierzona specjalneej 
komisji, która w  najbliższych dniach 
ma wydać orzeczenie.

Sprawa plac w  hu tnie: wie Żelaznem 
pozostaję bez zmiany. Co do zgłoszo­
nego zamknięca kilku kopalń, udało sie 
sprawę tak załatwić, że kopalnie te bę 
dą nadal czynne.

  n-----

Niemcy wysiedlają Polaków
Poznań, 26 lipca (P A T ) W  ostatnich 

dniach przybyli do Rawicza podagiem 
przez Trahenberg dwaj robotnicy P o ­
lacy. przymusowo wysiedleni z Nie­
miec. MiChał Borecki i Józel P iotrow ­
ski.

Borecki pochodzący z  województwa 
łódzkiego wyem igrował do Niemiec 
w  1910 roku i zamieszkał w  miejsco­
wości Boertner. gidizie ożenił sie zN iem  
ka. Przed trzema tygodniami bez ża­
dnego powodu Boreaki został areszto­
wany i osadzony w  więziemiu. Dnia 12 
lipca br. Borecki w raz z innymi wię ­
źniami zabrany został z  więzienia i 
odstawiony pod eskorta do W rocła­
wia. skad wywieziono go do Trahen- i 
bergu. a następnie odstawiono go do t 
Polski.

Drugi robotnik Piotrowski poohodizi I

z Kalisza. Do Niemiec wyem igrował 
w  roku 1911 i zamieszkał w  Meuscheu, 
gdzie ożenił się również z Niemką. 
Dnia 22 kwietnia br. Piotrowski z o ­
stał aresztowany bez żadnego p ow o­
du i w raz z innymi Polakami osadzo­
ny w  więiznenau w  Lipsku, gdzie prze­
bywał dto dnia 12 lipca br. W  dniu tym 
wyw ieziono Piotrowskiego do W rocła 
wia z partia kilkudziesięciu innych Po 
laków.

Przez Trahenberg Piotrowski wraz 
z Boreckim odstawieni zostali do gra­
nicy polskiej w  okolicy Rawicza. Żony 
i dzieci o-bu robotników pozostały w 
Niemczech. Przed wysiedleniem w ła­
dze niemieckie nie pozwoliły obu Pola 
kom wydać żadnych zarządzeń w  spra 
wach majątkowych, ani pożegnać się 
z rodzinami.

Wyrok w procesie Andrzeja Wolicy
i to w a rzy s zy .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 lipca. (Sz.) W  procesie 
■Andrzeja W olicy i towarzyszy, który 
się toczy! w e wtorek przed sądem ape 
lacyjnyni, zapadł w yiok  w godzinach 
p opołu dr, iow y ch.

Sad apelacyjny zatwierdził wyrok I 
instancji, skazujac W olice na 5 lat wię 
zienia. Deterasińsk ego na 4 lata w ię­
zienia, oskarżonemu Edw. Ochabowi 
zmniejszono karę do 4 lat w ięziena.
H. Reibeobachowj j m. Matywiieckie- 
mu sąd apelacyjny wym ierzył karę po 
1 i pół roku wiezienia z zawieszeniem

DAJ GROSZ NA CELE T O W A ­
R ZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

na 5 łat za przygotowywanie do roz­
powszechniania drukiem ulotek o tre­
ści antypaństwowej. Ludwik Marczak 
został uniewinmony.

Piorun uderzył w  kościół.
Bratislawa. 26 lipca. (P A T ) Nad pół

nocna i środkową częścią Słowacizy- 
i znv przeszła gwałtowna burza z (Pio­

runami. W e wsi Strajmiiany piorun za­
bił robotnika i dwoje dzieci. W  Żubra 
wlanie nu Orawie piorun uderzył w ko 
śc:ół. zabijając 4 osoby i raniac ciężko 
trzy inne. Kilka osób obecnych w  ko- 

i ściele straciło sfaick

Now e niemieckie obostrzenia 
d e w izo w e .

Benin, 26 lipca. (PAT ) Na podstawse 
dekrecu o  reglamentacji dewiz wyszio
nowe 5-te z rzędu rozporządzenie w y ­
konawcze. wprowadzające dalsze obo 
strzenia przy przesyłkach pieniężnych 
zagranicę.

W szelkie przesyłki pieniędzy zagra­
nice zostały zakazane. Dopuszczalne 
jest tylko przesyłanie pieniędzy prze- 
k-a-zem pocztowym lub za Pośrednic­
twem banków dewizowych.

Równocześnie zniesione zostało pra­
w o  wysyłania z Niemiec sum po 20n 
mk. miesięcznie dla osób. które w ye ­
m igrowały z Niemiec po dniiu 8 sier­
pnia 19.31 r .  gdyż jak zostało stwier­
dzone. ta droga czynione hyłv stara- 
n'a. zmierzające do stopniowego w y ­
wożenia pozostałego w  Niemczech ma 
iatku. Za przekroczenie tych zarządzeń 
przew idziane sa surowe kary oraz kon 
fiskata pieniędzy.

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa, 26 lipca. (P A T ) W  ciągu 

drugiej dekady lipca zapas złota w  Bau 
ku Polskim powiększył się o 73 tys. 
zł. i wynosj 472.7 tn-.lj. zł., natomiast 
stan pieniędzy zagrancznych i dewiz 
zmniejszy! się o- 5.7 mil', do 80.4 milj. 
Suma wykorzystanych kredytów spa 
dła o 6.2 milj. do 756.2 mi!:., przyczem 
portiel wekslowy zmniejszył się c
1.9 milj. do 614 milj., pożyczki zabez­
pieczone zastawami o  4.1 milj. do 94 9 
milj., portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych o  0.2 milj. do 47.3 mólj.

Zapas polskich monet srebrnych i Id 
lonu zmniejszył sie o L5 miii. i w yno­
si 49 miii. Pozycja inne aktywa w zro ­
sła o  4.2 milj. do 168.7 m li., pozycja 
'nne pasywa o 2 mili. do 312.8 milj. 
Natychmiast płatne zobowiązania wsku 
lek wzrostu rachunków żyrowych kas 
Państwowych j rachunków7 prywatnych 
wzrosły o  29.1 milj. osiągając l s2 nr1’.

Obieg biletów bankowych w wyniku 
w yże j zanotowanych zmian na poszczę 
gólnych rachunkach zmniejszy! się o 
40.4 mili. do 981 milj.

Raport prezydium  k o n fe ­
rencji londyńskiej.

Londyn, 26 lipca. (P A T ) Na wtorko-
wem posiedzeniu prezydium konferen­
cji ek-onomicznej postanowiono odbyć 
plenarne posiedzenie konferencji w7 
czwartek o go-dz. 10 i zakończyć je, je­
śli to będzie możliwe, o  godz. 13 odro 
czemem konferencji bez wyznaczenia 
nowego terminu.

Delegat Stanów Zjednoczonych. Huli. 
zgłosił wniosek, aby prezydium konfe­
rencji mogio się zebrać najpóźniej do 
dnia 1 listopada h. r. celem w-yznacze 
nią nowej daty konfrencji, twierdząc, 
że niewyznaczenię żadnego terminu w y 
woła w  catym święcie przygnębiające 
wrażenie.

Chamberlain zgłosił wniosek, aby 
konferencja odroczyła sie bez oznaczę 
nią terminu z  tem, aby przewodniczą 
cy konferencji w  porozumieniu z wice 
przewodn czącymi, oraz prezesami ko­
misji ustalił datę ponownego zebrahia 
się konferencji. Wniosek Chamberlaina 
został przyjęty przez prezydjum.

Wniosek delegata Stanów Zjednocz o 
nych, aby komisja ekonomiczna mimo 
odroczenia obrad konferencji przedysku 
to wała w najbliższym czasie sprawę 
przedłużenia rozeitnu celnego poza 31 
lipca b. r., został odrzucony.

Prezydjum konferencji gospodarczej 
ustaliło tekst swego raportu który 
będzie złożony na plenam-m posiedzę 
niu. W  końcowym ustępie komunikat 
oświadcza: „prezydjum zaleca konfe­
rencji przekazanie mu pracy organ i,za 
cyjnej ceiem wznowienia ponownego 
zebrana konferencji ; jej komisyj.

Na posiedzeniu czwantkowem ocze­
kiwana jest zasadnicza deklaracja deie 
gacji Stanów Zjednoczonych, oraz de 
klairacje wielu innych państw. Posie­
dzenie czwartkowe ujawni prawdopo­
dobnie sprzeczne poglądy i stanowiska 
poszczególnych d e legac ji
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S tr z e lc y  w  obozach letnich.
Letnie obozy strzeleckie, rozrzucone \ mą kierownictwo sportu i wychowania
o całej Polsce, zgrom adziły z e  wszyst j fizycznego w  powiatach Z. S.

— 1 cur.TPd naru dniamn rozpoczął sięD o  ______
kich stron kraju szeregi 
która zaprawia sję do służby Państwa 
i sposobi się na w ypadek potrzeby do 
obrony kraju. Organizowane przez 
w ładze strzeleckie obozy mają różny 
charakter, zależnie ocł tego. ozy prze­
inaczone są dla m łodzieży strzeleckiej* 
czy  dła instruktorów.

W  Spalę, tuż przy .Tezydencji Pana
Prezydenta Rzecz.y.pospołitei odbywa
sic obecnie obóz oficerski 

lr4An-fr ma na C

naoa.waiany sik? u*.* .
■wadzenia pracy w  teranie. Spalski 
°bócz jest podzielony na dw ie tury, 
Drzyczem pierwsza tura odbyła się 
w  dniach 25 czerwca i  Ib lipca b. r -  
drugą natomiast tura dopiero co rozpo 
Cz^ła się j trwać będzie do dnia 
sierpnia b. r.

P ierwszy turnus obozu ukończy 
ń°®ad too strzelców, w  turnusie dru 
i?™ Poza uczestnikami ze Związku 
strzeleckiego weźmie udział grupa ofi- 
cerów, sportowców rumuńskich, która 
w  tym celu przybyła specjalnie do

—•» obóz strzelecki odbywa się 
w  Sierakowie obok Poznania, przezna-

dla : - ^ «U ń fA w  5vnortowych.

Ł/* v>-

Przed paru dniamn rozpoczął się 
obóz kobiecy Zw . Strz ełckiego w  Pa- ■ 
siecznej, przyczetn kobiece obozy
strzeleckie odbędą się jeszcze w  G o­
styninie, w  Grandziczaoh. w  Sulejów- 
ce, w  Sierakowie i w  Zaiezierzu. Łącz­
nie kobiece obozy przeszkolą okoio 

2 tysięcy strzelczyń.
Pozatem w  Brześciu n/Bugiem od­

będzie się dmgi turnus obozu dla po­
wiatowych referentów sport. Z. S. 
oraz na terenie całego kraju cały sze­
reg obozów wędrownych, kolarskich

i  wodnych.

W ła d z a  p r e z y d e n tó w
i burm istrzów  m iast

w  przepisach n o w e j ustawy s a m o rzą d o w e j,
rv,'lrpi ustawy J Tetencjj sprawy: zwoływanie rad'magistratu na obrady i prz ’— -ins-.h DOZW edług postanowień nowej ustawy 

samorządowej pełni burmistrz lub 
prezydent swe funkcje samodzfienne 
pod osobista Odpowiedzialnością (przy 
pomocy innych członków magistratu 
oraz fuoajonapjuszów miei.słdch (art.

. 46, 0st. 1 . Tak w  tym zakresie, jak i  
( wogóle .iest on przełożonym miasta i 

kierownikiem całei administracji i go­
spodarki miejskiej, reprezentuje miasto 
i działa w  imieniu gminy na zewnątrz. 

W  szczególności należą do jego kom

Wakacyjny kurs nauczycielski
w  Mościskach.

Ł-u -  lirzg

Polski. 
Inny
^ V łauVy.Xl Ac VL7VJlv ,  RUI, ł-71 -----

ozony ci’ a instruktorów sportowych. 
Uczestnicy tego obozu, który trwać bę­
dzie drv zq v> m nn ukończeniu obe>

Pomnik znakomitego lekarza 
w Krakowie.

Pod pr zew odn ictw em prof. 4r. Ko-
Staneckiewi odbyło sie ’

Staraniem inspektora szkolnego P- 
Wiktora Urbańskiego,! dzięki poparciu 
Kuratorium Okr. Szk. L w . odbył się 
w  Mościskach czterotygodniowy kurs 
wakacyjny metodyczno-polonistyczny 
dla 44 uczestników (czek) z  pośród na­
uczycielstwa publicznych szkół powsze 
chmych powiatu mościskiego. Kurs roz 
począł się dnia 19. czerwca i trwa!

do dnia 15 lipca.
Kierownictwo pedagogiczne spoczy­

wało w  rękach iinsp. p. W iktora Urban 
i sktego. Kierownikiem admtoistracyj- 
j nym by ł p. D ionizy Kurek, zastępcą

U l l M . ----

rzystali z urządzeń świetlicy, wyposa­
żonej w  aparat radiowy j szereg pism 
codziennych, mając w  ten sposób do­
skonale zapewniony kontakt ze świa­
tem. Urządzona wspólna wycieczka do
lasu w  Czyszkach  stanowiła dla ucze­
stników nadzwyczaj miłą (wypoczyn­
kową atrakcję. Na uroczystość zakoń­
czenia kursu przybył star dr. Pomiain- 
kowski. P o  nabożeństwie w  miejsco­
w ym  kościele paraf,jałnym odbyło się 
skro inne śniadanie i wspólna fotografia

uczestników.
Podreślfć należy daleko idącą goto- 

ip zrozumie ' ' —

etencj: sprawy: zwoływanie 

miejskiej i ma^istr
wodniczenie na ich 
wypadkami, gdy radni dokonują wy­
boru zarządu i komisji reiwizymei lub 
gd v  rada razm tm je wnioski isprawo- 
zdama tej kom'̂ ji. Przewodnicząc ra­
dzie i magistratowi, przełożony gminy 
głośnie na ró.wmi z  innymi ich członka­
mi, w razie równości głosów w  radzie■, 
wniosek upada, a w  magistracie w ra­
zie rowinośoi głosów, zostaje uchwalo­
n y  ten wniosek, za którym on głoso­

wał.
Dalej należy do  przełożonego: prze­

wodniczenie na posiedzeniach komisyj 
rady z  wyjątkiem komisji rewizyjnej, 
oraz komiisyi opiniodawczych, powo­
łanych Przez magistrat, wykonywanie 
uchwał rady i magistratu z prawem za­
wieszenia obu tych organów, o  ile są 
nielegalne a w  konsekwencji przekazy 
wanie sprawy do rozpatrzenia władzy 
nadzorczej względnie wstrzymanie
wykonania niecelowych, a w ięc ńie- • - ——yno ' -  *nrł-«re
naazorez^jwykonania niecelowjzch, a « ,vw 
wj-konaltiich lub sprzecznych z intere 
sem gminy uchwał magistratu, wyda­
wanie decyzyj w  zastępstwie kolegium 
magistratu w  sprawach niecerpiących 
zwłoki, decydowanie o  zastępstwie 
burmistrza lub prezydenta, poSmenie 

' •• Wpj-^-nika uizęidu mfeiskae-

skiego. mci i ' w uł*».   nym by ł p, Dionizy Kurek, zastępcą i w » . .» - —  — ■_
przewiiidr.i czącego Rady Szkolnej Po- wość i należyte zrozumienie koniecz-
wiatowej, gospodarzem kursu p. Lud- ności dokształcenia si© zawodowoge

v «*!«7.voki. wykładowcami zaś pp.: nauczycielstwa 1‘ ł " *° —  „o stlv  koszt m

Pod przewodnictwem prof. dr. tv̂ ‘ 1 
staneckiego odbyło sie w  Krakowie po 
siedzenie Romitętiu budowy pomnaka 
prot. dr. Dietla, dyrektora Kilimki Ghu- 
rób W ewnętrznych Uniw. Ja®- 1 z-a5^ "  
żenego prezydenta miasta. Na W Sie* 
dzeniu omówiono warunki budowy w  
ogólnym zarysie, odkładając ustalenie 
szczegółów  do następnego posiedze­
nia. które odbediziie sie w e  w rześn iu  rb, 
oraz -wybrano prezydium, na którego 
czele stoi dr. PTof. Kostanecki-

Monumentalna dzieło o papieżach
W ydawca papieski Deslee za,powia­

da ukazanie się ostatniego tomu moimi 
mentalnej „Historii Pap ieży" Ludwika 
v °n Pastora w  tłumaczeniu włoskiem. 
Będzie to tom szesnasty 7r rzędu, obei 
mujący pontyfikaty Benedykta X IV  ' 
Klemensa X III (1740— 1769). “
r«T.r-rrnrM

Jf/i £SV -v. ___
wiatowej, gospodarzem Kursu u. — 
wik Kulczycki, wykładowcami zaś pp.: 
Dr. Tyniecki Kazimierz prof. Sem. ze 
Stanisławowa i Dr. Gaweł Władysław, 
prof. Sem. z  Rzeszowa. Programy no­
w ego  ustroju szkolnego wykładał p.

Dionizy Kurek.
Uczestnicy kursu poza wykładami ko

wanie decyzyj w  ł£lav> iyK- 
magistratu w  skrawach nieci 

toki, decydowanie o z*
‘urmistr.za lub prezydenta,
JuTikcyj kierownika unzęldu mSte-JwiM-- 

go i zwier,zchnika wobec zawodowych 
członków magistratu i pracowników

i  t. d.

'CrlllcL' Się L/CX v\ \.Uv,

W e  wszystkich sprawach sobie za-

- ,wa, które ochoczo na wła straeżonych do decyzji, może bur-
■Sny koszt, w zięło udział w  kursie po ,l1lstrz względnie prezydent zasięgnąć
ciężkd i całorocznej pracy w  szkole. Pod 0!}‘nri kdegjim  magistratu. (Wschód).

nieść należy miłj^, serdeczny i praw­
dziw ie koleżeński nastrój jaki cecho- 

' u :W ” ' kursu. H.

dziwie KmeZ Z :  kursuwał uczestników kursu.

Wyjazd hanerzy na Jamboree
- j -i-r., bf,. ; L w ów  ma ,pod swa pieczą pobkć— . . .<(<- —-mi *

l l » a ___

L w ów  ma rod  swa pieczą polska świe­

tlice na ..Pżem,bo,ri‘‘.
Silnie podkreślony w całe,m ujęciu
aoment propagandowy Polski i 

♦“renie znalazł

u a mi ę-

Będzie to tom szesnasty
mującY pontyfikaty Bem ____  ___
Klemensa X III (1740— 1769). Najcieka­
wszym epizodem tomu jest walka prze 
tiwko Jezuitom w Portugalii, bbszpa- 

Francji i Królestwiie oboiga Sycy- 
raz opór ze stromy Klemensa KUL 

żądaniu rozwiązania Zako-

nji.
V. oraz opór 
przeciwko 
nu Jezuitów

, Elektryczny parlament.
Elektryfikacja świata zatacza, coraz 

szersze kręgi: Stan Missuri może się 
Poszczycić parlamentem, w  którym gło 
sowanie odbywa sie — elektrycznie! 
Każdy z posłów ma pod ręka klawi­
sze — jeden biały drugi czerwiony, 
trzeci —  niebieski i posługuje się nim 
Przy  glosowaniu w  ten sposób: naci­
śnięcie białego klawisza, zapala na sto­
le prezydialnym biała żarówkę co  o- 
zrncza —  'powstrzymanie się od gloso 
wanta; naciśnięcie czerwonego i nie­
bieskiego zapala na tymże stole żarów 
ki odnośnych kolorów, które oznacza- 

... , ją ..... pierwszy —  ,jm ‘\ drugi — .prze
. ciw“ . Prócz tego gmach parlamentu

. yprawą pozostaje pod wodza hm. jest zaopatrzony w rozgałęziiona insta
A. Szczęśoikiewioza. orzyczem beziPO- lacie radiową, pozwalająca na transmi

ipr^easL5*w,i^-^ ,

In«m komendantem w ypraw y zo- Sle przemówień (Poselskich.

stron co  orzyidzin - f ał ł* ni- R ‘ Chrawtowafci. Drużyny
on. oo przy jdzie tom łatwiej, 7e lwowskie liczą około 70 harcerzy.

na transport do B r zuchowe, w raz z j ....w iesie skrawka miej- i Piło sie w najrozmaitszymi un­
iżonych gazet | kolonjach. Powszechną uwagę zwraca 

wygrzewają- j umieszczona we własnym budynku 
Aii^ch i wzorowa kołowa Ii-go Gimnazjum pod 

'-:o*-own?ctwem dyr. Bu-

Wazioraii wyjechała pod wodzą ko­
mendanta Chorągwi Ha.rcenzy grupa 
uczestników z terenu Wsoh. Małop aw  szczególności ze Lw ow a, Przem y- moment propagandowy roia^,

<jrodka Jag., \ innych, dzynarodowym  terenie znalazł oparcie

na IV . Międzynarodowy Z lo t Skauło- w  licznei Brm ie starszyzny harcer- 
w y  (Jamboree), który w. roku hieża- skiej. złożonej z  w w róbow anych  prą­
cym odbyć sie na w  (jo*dóiló po,^ Bu- f cowraków, jak rrtgr W . Frantz (dział 

T>evzi em. 1 j radiiowy, W . W enzel (dział prasy
Wyprawa lwowska udała się do oibo I skautowej) mgr. W. Muszyński (św ie- 

zti przygotowawczego ood N ow ym  I tlica).Sączem, skąd po kilkudniowym p0by- '*^n .raW4, pozostaje pod wodza hm. 

cie rm zy  na W ęgry . Reprezentacja ^ n n -
łwiowska przyjęła sobie za zadanie 
przedstawienie barwności rn,dzinnvoh 

—  przyjdzie tern łatw iej ' źe
nu Jezuitów. ^ m

Niedziela w pociągu u w c ie ^ o w m j
Znane w zya low ie o apetw ie. U W  j I

Przychodzi przy jedzeniu zdała
zysiow ie o apeiyiui'., “ ----

Przychodzi nrzy jedzeniu zdaia sie po­
twierdzać doświadczenia, jakie pę-czy 
tliła Dyrekcja P . K. P . ppzv okazji or- 
ganiizowainia popularnych pociąg°v; 
wycieczkowych. Zaczęło sie od 
wych wycieczek narciarskich —  •
wczas każdy birysta za 5 ^ ^ ci „ ptrr, 
stawał przy najmniej coś u c h w y t u  ■ 
do ręki nn... kijek narciarski, za 
noigi coś śliskiego >n. P- Trosoia .
Żdy wif-.rł7/Tłł rrv ttłaC1.

li & poar 02, utu1 
przyzwyczaił, albo też gruntownie
zmienił swoje przekonania. Kto jesz- 
oze przed nokieim pojechałby na jeden 
dzaeń do Skolego? Do Skolego jechało 
się na urlop, z  własną ,żoną. bali-* i le­
żakiem. 7 ulubionym kanarkiem lub 
kocem, butlami szklanemi. gdyż w  
Skulem taniiej rniiż w e L w ow ie  smaży 
się konfitury.

W  podróż należało
■ - . i

; w'-'
szystko

7 i tnwane bardzo wiele młodzezy sku
na m<»ii,syvy,,j  -zucnow^. ... t  \ ^  a e. b ^  obozach i
yyynaleznemem 'v esie skrawka miej- Puo s.e , Tiwrac'
« .  M ta w , od i " * " - *  P” T Ł ™ ^  i ń f

Tymczasem poeffidwy lwowski lu- * ^ rie'^ w- ora? ^Twtękach wzm ow^kolow H-e-o Gńrrmazmm pad
“ ^ Z g Z r S S S Ć T Z  ~  znakomitem Me— em B ,

'  * » “  «  « n t o w . i o  rV s W o , n ,kaildy offloMtókdostaje do dyspozycji... 12 godzin cza­
su. (Pociąg wraca do Lwowa dopiero
0 8-mej wieczorem). Wybór zajęć prze 
bogaty, można wiec pójść na plaże \ 
zanurzyć sie w wodzie, w prawdziwej 
płynącej wodzie, bez zielonego poły­
sku. bez tłustych plam... bez pudełek z Lwowa me m < - . ) ,
kremu ,.,Niyea“. Można zrobić wyoie- pakunki, tobołki i łmiwra. /£•;-
czke na „Paraszkę". piękna a pr żytem jednak zdrowo opampe ̂ ^ , ^ oze.
tak łatwą że nawet niemowlęta w wóz wyjąitkiem pakunków) - 
ku czy też na rękach, mogą z łatwo- śmiane, to,zbawione ,1 zadowic
ścia odbyć powyższą turę. 1>r7e rodzonego upm _ zapobie.

Jest wreszcie piękny las szpilkowy,
SknUowa I ^  L^órym można bezpłatnie cały dizień

1 leżeć, robić bliższe lub dalsze spacery, 
oraz tafcie same znajomości.

W reszcie należałoby zw iedrtć Sko- 
le, które jest dzisiaj pięknie rozibusdo- 
wanern letnasfciom, toteż dalsza hege­
monia Jaremiaza stoi obecnie Pod wńel- l .* -  
kim znakiem zapytania. 1 w  njeznanem

Taao nofco iest Sfcoto Reame frakwen

. nanumui^,^
za.tha.Rrzed odjazdem pociągu zaczyna się 
cała brać wycieczkowa gromadziić na 
dworcu — tu dopiero w idzi się kto ko­
rzysta z pociągu wycieczkowego, są 
w ięc starzy i młodzi, dzieci i kobiety, 
słomiani w dow cy i brydżyści, sa na­
wet tacy, którzy tym pociągiem ze 
Lw ow a nie przyjechali, sa też nowe 

pakunki. W inłki i kuferki,
ł n, /

' ■ V -----
W  podróż należało zabrać comaj- 

inniej sznyole. jaja na twa-rdo, herbatę 
w termosy i słodką w  ode w e flasz- 
’ v: -- — „ ^s~  «r1ń,Vł «ip nół dnia.

cos sus,Kiego ,n. u- 
'  ięc wiedział za co p lac’ . utorne 

G dy w ięc zapowie,dziano_ _ ^ lfv<
pociągi w ycieczkow e również nj,e
sceptycy z gorv przepow iada '• ”
Uda sję“ , ^  też czego moraa ^ 
dziewać po w ycieczce w  iecie.

Go najwyżej trochę zielem. _ 
ewentualnie gór. Sa to przecież ,, 
c zv  osiągalne w  naibllższei o  t>
-wowa po opłaceniu 25 g r o s z o w y   _______

biletu tramwaiowego, a nawet w  1 '̂ullmanowsfcim w ozie nwiaia
niem mieście, zieleń iest już w ® 1 B0dzmv iazdv wprost niespost
dzie Po-jezuickim. woda jest na 1 3!,;e _ jów ie i pół g o d z i n y ^jedzws-ę
tezi. a góry też. idziemy itrzeciez u 1 cjec25kowym  pocaągł'ern ? L « i *
Lądecka do górv, ul. Mś-ckiewicffla ao | t« ś  jwdei wSępet ozas«
góry. w&ęc za ®  fńacaćfi.

nioisie i 3i(ju[\(ł vV0,de w e flasz­
kach. Nudny pociąg w lókł się pot dnia. 
po drodze tow arzyszył ci handlarz od 
Mikołajowa do Stryja, zaś baba z tłu- 
ijlokiem j chłop z  bańką od Sknitowti

do  Pustomyt.
A  dzisiaj... o  zodzimie 8-rnej rano 

J os te siny jtiż w  Skolem, w  w ygodnym  
fi)tmman,owisfcim w ozie miijąja 2 i  pół 

la jesł na "odziny jazdy wprost niespostrizeże-
iv  iPrzedtó uhcą nie. Dwie i pół godziny jedzie się w y-
Mickiewiazia do beczkow ym  pociągiem do Skolego. ty-
DtnłaodS. “  Bż mtdai adęcefi caas« zu żyw a sfe

wyją|i.n.iviiu __ 1
■śmiane, ro,zbawione i zadowolone z do

brze spędzonego dnia.W  drodze powrotnej rohia zapobie­
gliw i turyści plany na nasfępuą nie­
dzielę, j oczywiście pomysł podróży w  
nieznane przyjęty przez aklamacje, 
należy więc wyszukać partnera do 
przedziału, do brydża, do wody. do je­
dzenia. do w ycieczki do lasu, do uśmie­
chu i zadowolenia. Do widzenia więc
w  nęeananem! (śwńt...)



6 Nr. z dnia -S Hpca 1933.

Czwartak
Panteleona, Julji 

Jutro: Wiktora pap.

Wschód słońęa 3*48 
Zachód słońca 19*36

TE A TR  W IELKL

Nieczynny z powodu feryj.

TE A TR  RO ZM AITO ŚC I.

Czwartek, 27 hm., o K.j<łz 8 - 
Piątek 28 V II godz. 8 „Morfium 11, ceny 

zniżone, ostatni występ Edwarda Zyteokie- 
go.

KINOTEATRY.

AD RIA : „Demon śmierci".
A P O L L O : „W ięzień z  Kajenny“ . 
A T LA N T IC : Z powodu rekonstruk­

cji nieczynne.
CASINO: „Mokra Parada". 
CHIM ERA: „Blaski i edenie Iniłości". 
G R AŻYN A : ,,Kanwmani»lk*‘. o>ra« re 

wja „latem na Gródku" .
KOPERNIK: „D ziwny dom“ i weso­

ła k om ed ia ".
M a R Y BIEŃKA: „Dziwny dom" i

wesoła komedia.
M IRAŻ: „Madame Szatan".
M UZA: „Maski doktora Fumanczu". 
PAŁAC E : „P raw o  do grzechu". . 
PAN : „Jeździec bez głow y".
PASAŻ : „Maski Di a Fu-Manchu“ . 
RAJ: „Kapitan Lash" i „Przygody

sobowtóra1.
S T Y L O W Y : Z powodu rekonstruk­

cji kipo nieczynne.
Ś W IT : „Czar jego oczu" i „Miłostki 

Księcia Pana".
UCIECHA: „Głos pustyni" oraz

rewja.
 o------

— Ostatnie przedstawienie ,.Morilmn‘‘ .
Dziś w ieczorem  powtórzenie sukcesowej 
sztuki Herzera p. t, „M orfium" po cenach 
ziiżonyOT. Będzie to jędrno z ostatnich 
przedstawień z udziałem gościnnie w ystę­
pującego Edwarda Żyteckiego. który w  
głównej popisowej roli tw orzy kreację na 
długo pozostająca w  pamięci widza. Obok 
niego występują PD Lemanówna i Mićhu- 
lowicz.

—  Krakowski Teatr Miejski im. .1. S io . 
v ackiego w e Lw ow ie. W  sobotę 29 b. m. 
Kr akowski Teatr Miejski im. J. Słowackie­
go rozpoczyna we Lw ow ie  gościnę na sce­
nie Teatru W ielk iego komedia Stc-fana Że­
romskie?; 4 p. t ,, U ciek ta mi przepiórecz­
ka . . / 1 w  opracowaniu sce.nicznem dyr. Ju­
liusza Osterwy, jednocześnie genialnego 
odtwórcy głównej roli proi. Przełeckiego

Następna premierą Krakowskiego Teatru 
będzie sztuka Marji Jasnorzcwskiej (Hawli 
kowskie.i) p. t. „Egipska pszenica11. Sztuka 
ta wyw ołała w  Krakowie liczne dyskusje 
ze względu na problem roli kobiety współ­
czesnej, domagającej się praw do kierowa­
nia swem życiem narówni z współczesnym 
mężczyzną. Opracowana scenicznie orzez 
reżysera krakowskiej sceny Józefa Karbo”. 
skiego „Egipska pszenica1* znalazła obsadę, 
złożona z pierwszorzędnych sił zesipołu 
kTakowskich artystów z pp. Jozefem Kar­
bowskim i Zofia Jaroszewska w  rolach 
głównych.

—■ Kipling dla dzieci w  Radio. W  ramach
audycji dla dzieci Rozgłośnia Lwowska na­
da dnia 27 lioca o godz. 16 słuchowisko dia 
dzieci starszych według Ryszarda Kiplinga 
p. t ..O mądrym królu Salomon e i o mo 
tylu który tupał nóżką11 Pełna uroku no­
welę znakomitego pisarza angielskiego 
prz\ stosowała do mikrofonu P. Ada Arzt- 
Jampolska, tworząc z niej interesujące słu­
chowisko. Opracowanie muzyczne 1 adeu- 
sza Seredyńskiego.

—  Ostre strzelanie w  Zamarstynowie 
W  dniach: 2 3 5 7 9 10 12 14 16 23 28 
sierpnia, ora? w  nocy z 4 na 5-go sierpnia 
b. r. odbywać się będą na strzelnicy w o j­
skowej w Zamarstynowie ćwiczenia oddzia 
łów wojskowych, połączone z ostrem strze 
laniem. —  Strefa zagrożona pociskami, któ 
rej przekroczenie połączone jest z niebez­
pieczeństwem dii a życia, obsadzona będzie 
wojskowymi posterunkami ochronnymi, do 
zarządzeń których winni sie stosować bez­
względnie wszyscy przechodzący

- W ycieczka do Jugosławii przez W ie­
deń i Budapeszt. Związek Akademickich 
Kół Przyjaciół Jugosławii, członek A Z. 
Z. M. „L iga11, organizuje wycieczkę do Ju­
gosławii Program  wycieczk i __ obejmuje 
zwiedzenie: Wiednia, Ljubljany. Zagrzebia. 
Split n, Dubrownika, Beogradu i Lludaoe- 
sziu Razem 11 doi. Pobyt nad morzem 
Ar'.ub ćk,1. m 12 dni. Czas trwania 2Hdni. 
OJ dnia 1 sierpnia do 24 sierpnia b„ r. 
*."\ id.zd dnia 1 sierpnia z W arszaw y W a­
ru;:'. uczestnictwa są: 1) Wpłata za udz;ał 
w  wycieczce 300 zł. 2) N aloty posiadać:

M łodzież na wakacjach.
Organizacja kolon i i półkolonii p rzy pomocy R ządu .

N ow y poseł Rzpltej w  Berlinie

Obszar Małopolski wschodniej, zw ła 
szcza okolice górzyste, sa terenem ko­
loni® letnich. gdzie młodzież spędza 
letnie w yw czasy  wśród lasów, nzdk i 
potofcÓrW

Rząd i onrasjii sacie społeczne —  jak 
si© dowiiadurjie AgeunCya Wschód — pnzte 
uraczyły w  roku hietż. znaczne sumy 
na KruCTomieme tych kołataj, *  któ- 
rycii komzysta kilkadziesiąt tysięcy 
daiieci i młodzieży. Kotonijom, krćtre 
obozują w namiotach wypożyczonych 
ad w iadz wojistoowyicłi, w ładże łokaj- 
ne zabezpieczają normalną, zdrową 
aprowizację i bezpieczeństwo pobytu 
Jiod Mżdym względem.

Oprócz kolon®, iktótre obozują Pod 
siałem niebem. znajdują się na terenie 
Małopolski wwohadniitj. kolonie utrzy­
mywane orzetz ongan^cłe społeczne, 
które dofaladaia starań i nde żałuja fun­
duszów na umieszczenie nttoTziiuży w  
miejscowościach klimatycznych. W  R y 
manowłie pmziez okres letni przebywa 
kilkaset dżieck stai antem Iiw. To warzy 
sttwa koloruji leczniczych dla dlziieci, 
młodzież korzysta z  opieki i porady 
lekarskiej, ipdśe w ody mineralne i prze­
prowadza kuracje. M łodzieży takiej

jest w  poszczególnych miejscw/o- 
ścóaoh klimatycznych bamdzo wiele.

Tnzeoi ty© sitanowia Półkolonie, któ­
re korzystają z poparcia rządowych i 
samorządowych dotacyj finansowych 
w  ten spo so d . że m łodzież iprzez sze­
reg audztln dzróeninie. spędza wakacje w  
słońcu i dobrem "cywaizn i afenzymaje 
żywaoóć.

Na terenie województwa Iwowskie- 
go. przebyw a znaczna ilość dzieci na 
kłomiach letnich i póLuoloniach. Z w o­
jewództwa lwowskiemu imniieszczono 
pewna ilość dzieci na teretśe woje­
wództwa stanisławowskiego., a w y ­
dział opieki społecznej 'województwa 
jwowiskieigio przeznaczy ł na ten cel 
około 40 tysięcy złotych, by wydatnie 
Poinóc w  dożywianiu dzieck Chiodizi 
itu głównie o dzuea z większych ośrod 
ków. jak Lw ow a, Drohobycza, Przemy 
ślą i t- d. Kjofonie letnie rozmieszczian^ 
w, zdrowych ipodgórskich okolicach, 
na dużej przestrzeni od Łwofflictzta aż 
po Perehińsko i Ruty. Z  fcoton® tótmłcłi 
subwencjonowanych tylko przetz wo­
jewództwo lwowskie ikorzysta kilkana 
ścae tysięcy dziecL (Wschód).

Ciekawe odkrycie przyrodnicze.
Wybuchający owoc. — Niebezpieczne polipy.

Francuski botamk. Jean Perrier. miał 
niezwykle oryginalna przygodę. Maleń 
ka szateazika drewniana, stojącą na 1 
biurku tego uczonego, została rozsa­
dzona prze® wybuch. Podczas wybu­
chu drzazgi drzewne wpadły w  oko 
botanika, który musiał poddać się ope­
racji.

W  całej tej historii najciekawszą jest 
przyczyna wybuchu. W  szafce owei 
nie było żadnej materii wybuchającej, 
żadnego środka chemicznego. k tó ry  
mógłby srać się nrzyczyna eksplozji. 
Badacz przechowywał tam jedynie 
owoc pewnej rośliny, która rośnie w  
Południowej Ameryce i którą Perrier 
przyw iózł wBrśrrae jako trofeum swej 
ostatniej wyprawy. B yły  to owoce 
rośliny rozpowszechnionej w, pewnych 
stronach Ameryki Polu dniowej, a no­
szącej naawe hora oredtans. Owoce 
tei rośliny .po wyschnięciu roziaadaja 
się na części % taka siłą. że otwieranie 
się owocu sprawia wrażanie eksplozji

Gały tep wypadek przekanywuje 
nas, że rośliny mogą .posiadać w  w yso­
kim stopniu siły wybuchowe.. Organy

„wyrzucania pocisków" u roślin służą 
wszystkie clo rozrzucenia jak najsze­
rzej nasion.

W  poszczególnych aześciach owocu 
podczas rośnięcia tegoż wy wiązują sie 
silne napięcia mechaniczne, które do- 
p row a d z jy  do rozerwana owocu. Or­
gany wyrzucające nasienie, ,przypomi­
nają czasem sprężyny Z roślin wystę­
pujących w  Buropie środkowej takie 
sprężyny do rozrzucania nasion ma np. 
żółta balsaminia. która może rozsiew ie 
nasiona na odległość 3 metrów.

N e  tylko rośliny posiadała rodzaj 
i,środków wybuchowych". Szczególnie 
wydoskonalona jest ta broń u niektó­
rych gatunków Polipów . Macki polipa 
są uzbrojone w  specjalne komórki, w  
komórkach tych znajduje sie długa, 
spinalnie zwinięta riUka. która leży pod 
pewnem ćiśnieniom. W ewnątrz niej 
mieści się kanalik z tnucizną. Gdy fylko 
jakiś ostry przedmiot dotknie błonki, 
pelca ona na.tj chmiast. a ukryte .żądło* 
godizi we wroga, sącząc w  jego ranę 
tirocłanę.

legitymacje studencką z ważnością do
września 1933. Uozial wezmą wyłącznie 
studenci i studentki W yższych Uczelni pol­
skich Zapisy zgłaszać i Informacje uzy­
skać można w A. Z. Z. M. „L iga " codzien­
nie od godzimy 18— 19, uli. Kościuszki 18* 
parter

— Doroczne walne zebranie członków 
Ligi Ochrony zw ierząt w e Lw ow ie, odbę­
dzie ,się dnia 30 lipca (niedziela) o godz. 11 
przedpołudniem w  Saili Zóltej instyrutu 
Tedm ologicznego we Lw ow ie, ul Bourlar- 
da 1. 5, z następującym poriządikiem dzien­
nym: 1) Zagajenie 2) W eryfikacja proto­
kołu z ostatniego zw ycz. walnego zebra­
nia. 3) Sprawozdanie z czynności zarządu 
i komisji rew izyjnej. W ybór zaiządu
i komisji rewizyjnej. 5) Wnioski i interpe­
lacje. Wnioski członków L. O. Z. winny 
być przedsf .wionę zarządowi Ligi (Lw ów . 
u l Czarmeckiego 1 18) pisemnie. .naj.późnJei 
na 7 dni przed dniem walnego zebrania.

— Z Tow arzystw a Ogródków Działko­
wych w e Lw ow ie. Zarzad Tow arzystw a 
podaje do wiadomości wszystkich człon­
ków. że na kolonii zaimaratwiowskiiej przy 
ul. Na Torfy, urządza każdej soboty o go­
dzinie 18 pogadanki z zakresu racionalne- 
go ogrodnictwa połączone z praktyoznemi 
pokazami na terenie. P ierw sza taka poga­
danka odbyła się pod przewodnictwem 
p Gajewskiego, radcv W ojew . z W ydzia­
łu Opieki Społecznej w  uHegła sobotę Na 
temait skuteczności naw ozów  sztucznych, 
głównie dla warzywnictwa, mówił i de­
monstrował prof. Wójcik, o uprawie pomi­
dorów. p Smicińsdd, asi stemt plantacyj 
rpieiskiich Równocześnie w szyscy  zebrani 
licznie działkowcy araiz wprowadzeni prze/, 
nieb goście zapoznali sie ze stanem robó* 
i i>rac przy urządzaniu kolonii zamarsty- 
laotrddel która bedizde s*arowtć waór dla

1 innych tak Leżnie powstających ogródków
działkowych nietylko w  naszem mieście, 
ale i całej wschodniej Małopolsce.

— Krótkotrwała olewa. Duszne i  par
ne powietrze wczorajszegio przedipo- 
łudnia zapowiadało burzę. Dopiero 
około godz. 5 po poł. clhimury zakryły 
niebo, zagrzmiał huik pioruna, a silny 
wiatr przynósł pierwsze krople desz­
czu i powybijał trochę szyb u okien, 
które ludzie z pośpiechem zamykali. 
Po  kilku zaledwie msrauacn słońce 
znów zaświeciło.

 o-------

—  Pożar. W  fabryce Błumenfelda
przy ul. Hei mana 31 zapalił się eter 
podgrzany w  kotle. Zawezwana Straż 
pożarna ogień ugasiła.

—  Samobójstwo. Na połach przyle­
gających do ul. Kordeckiego, znalezio­
no wczoraj leżącego bez przytomność’ 
43-łećiiicgo montera W łodzim ierza Du- 
czymnińskiego, który wypił jakąś tru- 
c=-cne w  zamiarze samobójczyni. Plree- 
w ieziooo go do szpitala.

—  Poznał skradzione obranie. iPrzed 
kilku dniami okrad/tono S*an. RokuI- 
skSf^o, zam. przy tń. Mrałow©j L  W ozo 
raj w  czasie konfromitacń w  W ydojale 
śledictzym p. Rogulski rozayoznał swe

! skradńone ubianie na znanym zlodfcie- 
I ju Kazimierzu Trecnbate.

Jak już doniosły depesze, Pan P rezy ­
dent Rzplitej m:anował posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełnomocnym 
Rzplitej przy rządzie Rzeszy niemiec­
kiej dotychczasowego naczelnika W y ­
działu zachodniego MSZagr. p. Józefa 
Lipskiego, którego podobiznę widzimy 

na naszem zdjęciu.

Dw a pociągi popularne 
w n edzielę.

Dnia 3U llpua b r. D\rekcia Ok-ęgnroa 
Kolen Państwowych we Lw ow ie uruchom: 
dwa pociągi popularne:

1) W  nieznane, odjazd o godz. fi.ńS cena 
biletu b zł 70 gr„ powrót o godz. 21.50

2 1 Do Skolego, odjazd o go-dz. 6.11, cena 
biletu 5 zł. 70 gr„ powrót o godz. 22 58.

Na temat pociągu w  ..nieznane11 powsta­
ły we Lwnwiie bardzo interesuiace zaikta- 
dy. które znaidą w  niedziele rozwiązanie.

B ilety do obu pociągów nabywać można 
.iak zw yk le w  Orbisie, pi. Mariacki 3  i ui. 
Szpitalna 1 oraz w W a ga n sL its  Cook. pi 
Halicki 15.

W  r-załkłoh informacyi w  jroeczkaw  ech
udziela Ref. Tur we Lw ow ie, ul. Zygmun- 
towska 1 II p. drzwi 218 tei. 101---0n.

Royinocześnie podaie sie. że zamierzona 
wyxieczka do Gdyni nie doszła do skutku

Radiow y program rolniczy*
Lato i jesień to okres wytężonych prac 

w gospodarstwie wie.iskem zwiazanycU 
ze zbiorem plonów, jak zboża, jarzyn 
ow oców  i t. p. Jakże często mbno liczne!
rodziny brakuje rąk do pracy, zwhszcza
w  czasie pilnych robót. Można jednak 
ułatwić sobie prace przez odpowiedni16 
rozłożenie jej i zorganizowanie.

Dział Rolny Polskiego Radna pragną6
pod tym ■względem udzielić w s k a z ó w e k
naszym gospodyniom, zaprosił do mikrO' 
form pamą Zofie Zaleska, która w  poga­
dance p. t.: „Rozkład zajęć gospodyni IrieH 
sk;ej w czasie letnich i jesiennych robót" 
dnia 30 lipca o godz. 14-tei. pouczy, jak 
gospodyni wiana rozłożyć sobie zajęcia 

Tegoż dnia o godz. 14'45. nadane zosta' 
nie słuchowisko dla rolników w  opracć' 
wanin mec. Zygmunta Nadratowskieg'1' 
popularnego autora szeregu słuchowisk- 
Tematem słuchowiska będzie sprawa koU' 
wersji kredytów rolniczych 

Dnia 31 lipca. o godz. 21 —  w  skrzyli o6
rotaicaej. w opraiccwaniu inżyniera T a f' 
kowsDciego. p. Gnwroń-ski om ów  korespo” ' 
dencję bieżąca.

Dnia 1 sierpnia, o godz 21 — nadart® 
zostanie pogadańka prof Lucjana D°' 
brzaństeogo, p t.: „Anatomia i weterH
narja na kursacn im Starasława Staszic-''’ 
Pogadanka z cyk lu : „Ijs tow n e  nauczani 
roluiotwa.

Dnia 2 aderpnia o godz 21: ..S k rzyp i 
rolnicza1*.

Dnia 3 sierpnia o godz. 2i -  KoinuniKl 
Ministerstwa Rolnictwa ; Reform Rolnych ' 

Dnia 5 sierpnia o godz 21*15 — tra.nsr 
towana* będzie z Wttna ..Przegląd RoU1̂  
asea Prasy Krajowej i Zagrańfcznei11

— Oszust. Wczoraj aresztowano 
chata Mato, zam. na Zamarstyno^-'^ 
który rozdawał ulotki zaadresowa*1® 
do poszukujących pracy i w zyw a j^  
ich -dlo przysyłania po 1 zł. na kosw 

i 'HkKWt iedzi.



Dzieci polskie z  Niemiec
na wakacjach w Małopolsee

n i  ■ ■ •Wschodniej.
Prowadzona od mku 193.? przez 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
akcja kolonii letnich dla dzieci polskich 
z  Niemiec. Gdańska i Górnego Śląska 
spotkała się. również i w  roku bieżą­
cym z  gorącem poparciem społeczeń­
stwa. '

Na terenie województw  Małopolski 
Wschodniej akcję tę prowadzi Obwód 
Lw ow ski Związku Obrony Kresów Za­
chodnich pod protektoratem pań w oje­
wodzin Beliny-Prażmowskiej, Jago­
dzińskiej i Moszyńskiej.

Dotychczas zgłoszone mipisca tu  
Przyjęcie - dzieci obejmują 628 dzieci, a 
*>‘ęc 0 3| w ięcej aniżeli w  roku ubie-

m. Ną województwo lwowskie przy 
Pada w  roku bieżącym 298 dzieci (w  r. 
1532 _  309)_ w ojew ództw o stanisła­
wowskie 191 (r. 1932 —  176). woje­
wództwo tarnopolskie 139 (r. 1932 112).

Koszty związane z utrzymaniem ko- 
Jonij letmich są pokrywane w  przewa­
żającej mierze z  ofiar społeczeństwa.

Doza ofiarami w  naturze i  gotówce, 
słożonemi dio rąk poszczególnych K o ­
mitetów miejscowych, wpłacono na te­
goroczną akcję kolonij letnich na ręce 
Zarządu Obwodu Lw ow skiego Z. O,
K- Z następujące kw oty : Bank Gosp. 
Kraij. Oddział w e  Lw ow ie zł. 5, Bank 
Handlowy w  W arszaw ie Oddział w e  
Lwowie zł. 25, Bank Naftow y zł. 25, 
Lank Rolny Oddział w e  Lw ow ie  zł.
25, „Branka" zł. 50, p. Ciszewska zł.
30, Drukarnia Urzędnicza zł. 32.50,
S. A. „Gazolina“  zł. 50, S. A. „G azy  
Ziemne" zł. 50, Izba Lekarska zł. 10, 
Książnica Atlas zł. 50, „Małopolska" 
zł. 500, Miejska Komunalna Kasa O- 
szczędnośoi w e Lw ow ie  zł. 400, M iej­
ski Zakład Gazow y zł. 20, Miejski, Za­
kład W od oc iągow y  zł. 50, Syndykat 
Przemysłu Naftowego zł. 1.000. Tym ­
czasowy W ydzia ł Samorządowy w  

bor-owie zł. 84.74, bezimiennie w p ła ­
cono na książeczkę oszczędnościową

 ̂ Danie. Kasie Oszczędności zł. 50 —em zł. 2.457.24

Zbrojenia dwóch potęg morsKich.
Stany Zjednoczone i Japonia, któro I   . . . .Stany Zjednoczone i Japonia, które j kolach amerykańskej marynarki w iel

zaznaczyły wyraźnie swój brak zflin- ] ka konsternację w ywołała Japonia, do 
teresowanią konferencją rozbrojenie- i jąca do zrozumienia w Genewie, że po 
wą w  Genewie, zapowiadając uizunet- I «.«•-.....  ’

—. —...w rozorojenio
wą w  Genewie, zapowiadając uzupeł­
nienie swych zbrojeń morskich d ogra  
picy. określonej przez pakt londyński, 
prowadza, obecnie gorączkowe zbroje­
nia na Oceanie Spokojnym. Jak dono­
si „Karjer Poranny" z Waszyngtonu, 
Japonia zamierza do roku 19,35 wybn 
down5 33 nowe jednostki bojowe, Sta­
ny Zjednoczone natomiast przewidują 
w  programie swym  wybudowanie 32 
nowych okrętów w  przeciągu trzech 
lał, W  danej chwili Stany Zjedn. posia 
daia 102 jednostki bojowe, podczas 
gdy Anglia posiada ich 1.38, a Japonja 
183. Japonia jednak ma najniższy to­
naż. oddaje ona bowiem pierwszeń­
stwo mniejszym jednostkom, zw ła­
szcza torpedowcom, łodziom podwo­
dnym oraz statkom rzecznym i przy­
brzeżnym, nadającym sie do służby 
patrolowej u w ybrzeży  chińskich.

Podczas gdy tónaż W ielkiej Bryta­
nii wynosi 980.1t>9 osiągając tern sa­
mem 82 proc. potęgi morskiej, dopusz­
czalnej przez pakt londyński. Stany 
Zjednoczone maja ogółem 738.090. czy 
li 61 proc.. Japonja zaś 699.808, czuli i 
55 proc. dozwolone; sity morskiej, W  J

upiywie umowy londyńskiej, — w  
loku 19,35. —  rie  uzna już angielsko 
ameiykańsko - japońskiego parytetu 
19:10:6.3, lecz zażąda, dla s ebie prawa 
posiadania floty, dorównującej siłom 
morskim Stanów Zjednoczonych.

W  kolach marynarki amerykańskiej 
Japonja uważana jest za niemożliwą 
do zwyciężenia na wodach wschodlio 
azjatyckich Oceanu Spokojnego. Dlate­
go też wywołują zaniepokojenie wia­
domości o zwiększaniu floty japoń­
skiej. Z drugiej strony zdają lam sobie 
sprawę z tego. że nawet przy paryte­
cie 10:10 Ameryki i Japonii, stanowi­
sko Pierwszej na wschodzie Oceanii 
Spokojnego bedzie niewzruszone. Czv 
li. innemi słowami, odległość 3.000 mil 
morskich uniemożliwi każdemu z tych 
krajów wzajemne zaatakowanie się. 
Nawet przy posiłkowaniu sie W yspa­
mi Hawajskiemu' jako punktem posiłko 
wym, wszelka akcja zaczepna ze sito 
ny Stanów Zjednoczonych byłaby nic 
do pomyślenia, gdyż nawet od tamte­
go punktu, aż do w ybrzeży  japońskich 
przestrzeń wynosi przeszło 1.000 md 
morskich.

Dlatego też panuje pewne zaniepo­
kojenie co do przyszłego losu Filipi­
nów. Strafegicy wojskowi na ogół są­
dzą. iż na wypadek wojny pomiędzy 
Stanami ZJednoczonemi a Japonja. A- 
merykanie beda musieli niezwłocznie 
opuścić Filipiny, które podlegną atako­
wi od strony Formozy.

Już od roku znajduje się niemaf cała 
flota amerykańska ną wodach Oceanu 
Spokojnego. Jako przyczynę podawa­
no względy oszczędnościowe, zasłania' 
ląc sie tern, iż przebywanie fiotylj p° 
ukończonych manewrach na tych sa­
mych miejscach oszczędzi kosztów od 
bywania powrotnej drogi. Wszakże 
obserwatorzy tych wydarzeń sądzą 
zgodnie, iż na te decyzje wpłynęła w  
głównej mierze niejasna sytuacja, a 
zwłaszcza rozbieżność poglądów. ja­
kie panują między Waszyngtonem a 
Tokio w  sprawie chińskiej. Szybkiego 
powrotu f loty amerykańskej nie nale­
ży  sie spodziewać. Ponieważ jednak 
Siany Zjednoczone, mimo nastroju po 
kojowego. panującego na Atlantyku, 
nie chcą na stałe ogołacać swych w y ­
brzeży wschodnich, przeto przyśpie­
szono rozpoczęcie dalszej rozbudowy 
floty na wielką skalę.

Rodow ity Japończyk
księdzem rzymsko-katolickim na Bukowinie.

hół T4n’P r v i ł ,   '- ■

_--v. i\asie Os
razem zł. 2.457 24.

Dla dzieci przejeżdżających przez 
Lwów na kolonie letnie ofiarowali wla 
ściciele wędliniarń we Lwowie 13 Kg 
wędlin, z czego firma Józef Nowak 1
kg, firma Stanisław Hess ofiarowała •380 bułek.

Wszystkim ofiarodawcom składa Ob
wód Lwowski Z. O. K .  Z .  serdecznc „Bóg zapiać!".

Jednocześnie zwraca się z gorącym
' apelem o poparcie akcji kolonijnej dn
pozostałych firm i p rz e d s ię b io r s tw )-

O fiary  składać można w  biurze Z.O.
K .  Z .  we Lwowie, ul. Z i m o r o w i c z a  15,
1 p.. tel. 70—97, \\r godzinach od 9 45, lub przez P. K. O "

■O Nr. 407-

1  teairdiiw  m oskiewskich.
. ̂  Moskwie zapowiadają wystaw ie- 

me sztuki W eresajewa ot. „Andrzej 
lwanowicz‘‘. która jest przeróbka sec- 
wicziną znanego opowiadana W eresa- 
lewa pt. „Koniec Andrzeja Iwianowi- 
c“a - Przeróbki scenicznej dokonali

3_kt>nr-7Tr 4, .^.cr oiDloi scenicznej dokoi 
^w aj aktorzy teatru Wachtengowa. 

ouz.ie to pierwsza iprzeróbka scemicz- 
a z  dzieł autora „Zw ierzeń lekarza".

Strzał rewolwerowy 
w śródmieściu.

W czora j po godz. 22 oczekującemu
tramwaj obok Kawiarni W iedeń- 

'tej prof. Konserwatorium  Czaplińskie i
u kieszonkowiec wyciągnął złote pió |

™  i Począ) uciekać. Prof. Czapliński «
' raz z  Kilkoma przechodniami pobiegł 

za złodziejem, a gdy odległość
^  nimi poczęła wzrastać, p rc „ * 

strzelił na postrach z  rewolwc-
TC 1 r.L-

Na Bukowinie znajduje się miastecz­
ko W yźnica, oddalone od Czerniowiec 
o  4 godziny jazdy koleją. W  tem mia­
steczku żyje człowiek, którego ko­
łyska stała w  Mandżurii... Kaing-Ba 
jest rzymsko-katolickim proboszczem 
w  W yźnicy. Opowiedział on korespon­
dentowi wiedeńskiego dziennika „Neue 
Freie Prcsse" swą niezwykłą biogra­
fię.

—  W  Mukdenie,' w  roku 1905, pod­
czas wojny Tosyjsko-japońskiej w  na­
szym domu był zakwaterowany rosyj­
ski oficer wraz z  żoną. Pewnego dnia 
wracali do Rosji. Miałem wtedy trzy 
lata i bawiłem się na ulicy, gdy przy­
stąpił do mnie żołnierz rosyjski, wziął 
mnie na ręce i zaniósł na dworzec, 
gdzie czakl ów  oficer z  żoną. Umiesz­
czono mnię w  pociągu i wywieziono. 
P o  kilku tygodniach dotarliśmy do M o­
hylewa nad Dnieprem. Przeszło  trzy 
Jata spędziłem w  domu oficera.

Dopiero gdiy dorosłem, dowiedziałem 
się o przyczynie mego uprowadzenia: 
oficer, który sam nie miał dzieci, 
chciał przyw ieźć do swej ojczyzny 
dzieciaka, którego na Dalekim Wscho­
dzie polubił...

P o  trzech latach mój opiekun został

przeniesiony i pow ierzył mnie swemu 
bratu, który był inżynierem w  Kamień 
cu Podolskim. W  domu tego inżyniera 

' bywał książę Ghika, pochodzący z  Be- 
sarabji, a ożeniony z Polką. Za poradą 
proboszcza rzymsko-katolickiego w  Ka 
mieńcu zabrała mnie księżna Ghika do 
polskiego internatu w  Krakowie. Mia­
łem lat 10, gdy zostałem ochrzczony i 
otrzymałem imię Józef. Prócz języka 
polskiego nauczyłem się po niemiecku, 
francusku ,i angielsku. Języka japoń­
skiego prawie zupełnie zapomniałem.

W  Krakowie ukończyłem fakultet 
teologiczny i otrzymałem święcenia 
kapłańskie.

Ksiądz Kaing-Ba otwiera szufladę 
biurka i wydiobywa akt chińskiej am­
basady w  Petersburgu z  roku 1909, za­
świadczający na podstawie zeznań ka­
pitana Biłatiewicza, że chłopak urodził 
się w  Mukdenie i ojciec jego zwał się
Kaing-Ba.

Młody ksiądz w  swej misji kapłań­
skiej na pograniczu polsko-rumuńskiem 
znajduje rekompensatę za straconą oj­
czyznę, którą przypomina sobie jakby 
przez mgłę...

o

1 skane. Oko zamienione na skrytkę na 
djamenty. Ile cennych kamieni prze- 
szmugłowano w ten sposób, nie udało 
sie jeszcze stwierdzić. .

W  pewien czas później, niezależnie 
od tamtej sprawy, zauważono pewne­
go starszego dżentelmena, który ciągle 

I przejeżdżał z Niemiec przez Keli l do 
I Sfrassbnrga we Francji. W  w  tym w y ­

padku wynik każdej, nawet najściślej­
szej kontroli był negatywny. Z pomo­
cą przyszedł władzom przypadek. 
Dżentelmen dostał na granicy ataku 
ślepej kiszki. W ezwany lekarz kolejo­
w y  zarządził natychmiastowa- opera­
cje dla ratowana życia chorego. Pa­
cjent sprzeciwił się jednak energicznie.
Z początku myślano, że to tylko zw y ­
czajna obawa, która okazuje każdy 
ciężko chory.
Operator znalazł jednak ku s\yemu 
zdumieniu w. wyrostku robaczkowym 
dwie kapsułki wielkości naparstka, a 
po otwarciu ich odkrył wewnątrz dia­
menty. Takie kapsułki połykał dżerrte! 
men przed każdą podróżą zagranicę, 
nie obawiając się odkryc'a diamentów 
przez celników.

Poszukuje nazw iska.
Sąid okręgowy w  Czerni,owca eh ma t czas zapisany w  żadnej księdze stanu, 
> rozstrzygnięcia oryginalna srraw - i * '

_   , a  vr »V .V W w&erniowcach rr
do rozstrzygnięcia oryginalną sprawę 
Pew ien młody człowiek, który nazy­
w a sie Jossel, zw rócił sie z  prośba, 
aby sad ten przydzielił nui właściwe
imię i nazwisko. „Człow iek bez na­
zw iska" opowiada, że  nigdy nie znał 
swoich rodziców, a przynajmniej, że 
nie zachował o nich żadnych wspo­
mnień. O ile wie, nie żyją też żadni je­
go krewni.

ani też w  dokumentach gminy wyzna 
niowej izraelickiej —  choć do tej gmi­
ny należy. Jossel opowiada tylko, że 
w  roku 1913 znalazło go kilku bie­
dnych żydów  z ghetta. Ludzie oi zajęli 
s-ie nim i wychowali go. Niestety, opie 
kunowje jego pomarli —  a on pozostał 
bez papierów.

Dlatego też Jossel postanowił zwró 
ccc się do sądu. gdyż bez metryki i 
kartki meldunkowej nie może nigdzie 
dostać pracy.

a gdy odległość ponrR-
uzy mmi poczęła wzrastać, prof. Gza 
Puński strzelił na postrach z  rewolw e­
ru Złodzieja ujął strażnik „Czuwaju i 
oedał ood opiekę posterunkowego.

i ślepa kiszka skrytkami
przemycanych dia m e n tów .
rvnłlrtg»i" — *
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Belgijskia policja graniczna zwróciła j dojrzanego. Dopiero list anWlmoyw
ostatnio uwagę m  młoda dame. która | ^rocaf uwagę w ładz n, —
bardzo ozesto jeździła z  Belgii do Nie­miec i  -----. jczczaa z  Belgii do N ie­
miec I  z  powrotem. Kontrola nie w y  

(krywaia wafesoii nirw— pp-

zwrócdJ j r a L  T ,  ^  anonimowy

z których i S  ^  ° ° ĆV ć a m y ’ 
Kyte aztucene.„  — joamo było Szituazne. 

^ ^ ^ ^ ś c ł s łe ł .  kon.troS- okazało sie. 2#

Wystawa listów miłosnych 
sławnych ludzi.

W  Nowym Jorku otworzono wysta­
w ę listów miłosnych słynnych ludzi._ 

Lord Nelson pisał do Fn:y Harle. pó 
źniejszej I.ady Hamilton:

„Gdybyś tu była tera^ i gdyby mi 
1 powiedziano: ucałujesz ia i umrzesz,

albo nie ucałujesz i będziesz żył w ie­
cznie —  moja decyzją zapadłaby na­
tychmiast. W iecznie żyć bez ciebie? 
Co za męka. gdy .iuż dwa tygod.n e od 
czuwam tak boleśnie-41

Angielski poeta Keats pisał do swej' 
przyjaciółki:

„Tw oje zamiłowanie do sa! balo­
wych. do tańca, do pustych twarzy ró 
żnych Iowelasów. napawa mnie prze­
rażeniem. Jeżeli nie zmienisz si-e — mu 
sze zakończyć z mem życiem !‘‘ 

Benjamin Franklin, słynny amery­
kański wynalazca piorun,ochrona i zna­
komity mąż stanu, pisał:

„Chciałbym przeobrazić sie w małe 
go ptaszka, chciałbym usiąść na para­
pecie twego okna i szeptać ci słowa 
łii3aścj...“

Edgar A Han Poe z.wierzył sie przed 
przyjacielem listownie w  strasznych 
słowach:

..Choroba mojej żony doprowadziła 
mnie do tego. że szukam  schro-niska 
w .„ wódce i wciąż wracam do tej po- 
c ieszydeB fLT _



„N a u ka  za w o d u " lako źró d ło
w y zy s k u .

Produkcja średniowieczna mieściła 
sic w  ścJIe zamkniętych ramach orga- 
n: zacfi cecho weń.

N:eznany jsj by ł antagonizm kapita­
łu i prac^ Terminator był całkowicie 
znfiązany z warsztatem rzemieślni­
czym, meszkał w  nim, jadał, wycho­
w yw ał się i uczył. W  warsztacie tytm 
panował nastrój pa tria rchaty : mistrz 
pył jednocześnie pracodawcą, opieku­
nem i wychowawcą terminatora.

Praca rzemieślniczą polegała na ręcz 
nem wykonaniu każdego przedmiotu 
od początku do końca, przez jednego 
pracownika —  była naprawdę rodza­
jem kuns.ztu. czy  a rtyzmu. . W arsztat 
rzemieślniczy był też wówczas jedyną 
szkołą zawodową, poza mm pracow­
nik u:e miał możności wykwalifikowa­
nia się na rzem colnika.

Krańcowo różną jest organizacja pra 
cy  we współczesnej wielkiej fabryce. 
Maszyny, podział pracy, racjonalizacja 
— szereg najrozmaitszych prostych lub 
bardziej skomplikowanych czynności, 
z których każda ma innego wykonaw­
cę. Każdy robotnik w  fabryce stanowi 
drobne ogniwo o'brzymiej triach ny 
przemysłowej, na czele którei sło l nie­
zmiernie odległy od mego dyrektor, 
przedsiębiorca lub współwłaściciele 
spółki.

Do paradoksów jednak "współczesno 
sci należy, że mimo zasadniczej ewo­
lucji, jakiej uległa produkcja _ współ­
czesna, zasada .nauki zawodu" w ew ­
nątrz przedsiębiorstwa, obliczonego 
na zysk, n Ul tylko oparła się zwycięsko 
postępowi technicznemu, ale nawet zy  
skała na ekspansji. W yszła poza ramy 
drobnego warsztatu rzemieślniczego, 
pPzeszla do pr.zem.yslu* nawet wielko- 
fabrycznego, by w  nim stwarzać po­
zory patrjarchahiych stosunków.

Ustawa przemysłowa z  1927 r. u- 
trwaliła pojęcie nauki zawodu w  rze- 
ekoślt . przemyśle.

Taj^nm ca zwycięstwa te.j wygodnej 
d!n przedsiębiorstwa zasady kryje się 
w' tem.lge pod pretekstem nauki zawo­
du zatrudnia się. młodocianego i doro­
słego Pobotnika, jako ucznia przez sze­
reg lat bezpłatnie lub za minimalną o- 
płatą; często również pobkra s ę  nad­
to od niego wysokie opłaty za „nau­
kę".

Dla nikogo natomiast, kdo zna choć 
trochę warunki pracy naiemnej mło­
dzieży, me ulega najmniejswj wątpłiwo 
ści, że  na naukę zawodu w e właści- 
wem tego słowa znaczeniu niema ta; 
miejsca. Przedsiębiorstwo nie jest i nie 
może być szkołą, celem ..ego fest zysk, 
otrzymany w  drodze -aknajbardziej w y  

■ dutnej, a w iec zaswyczaj najbardziej 
zmechanizowanej pracy wszystkich ro 
botników. Jeżeli mimo /to młodociany 
nauczy sie, me wynika stąd bynaj­
mniej, aby było to zasługa przedsię­
biorstwa, by ktoś się nim w  fabryce 
specjalnie zajmował, obznajmiał stop­
niowo ze wszystkiem czynnościami, 
wchcjj^a®mi w  skład danego zawodu, 
Młodociany uczy sie poprostu dlatego, 
że pracuje, podpatruje pracę innych 
robotników. O ile go nie przydzielą do 
maszyny-automatu, którą przez szereg 
lat musi obsługiwać, w  trakcie pracy 
nabiera wprawy, właściwej rzemieśl­
nikowi.

To też sposób nabywania „nauki za 
■.v;qdn“ w  przedsiębiorstwie nie pozo 
r;!aw-ia najmniejszej wątpliwości co  do 
produkcyjności pracy uczma i wartości 
jej dla przedsiębiorstwa. Uczniowie 
spełniają czynności tak samo niezbędne 
dla funkcjonowania nrzedsiebiorat»a, 
jak i prace robotników jtrż .wykwalifi­
kowanych. W artość i charakter ich pra 
czy nie zależy od tego. czy  sa oni zstal 
dnom. a*"o zwwtjj rohotwcw czy  ttó  
nazyw a# 7£2p*sbpL ló ż  ą m & Z

cztia ■ liczba uczniów, zatrudnionych w  
zakładzie pracy, św iadczy najlepiej o 
wartości ich pracy. Nie jest bowiem 
możjhwem, b y  dakiekolwiek przedsię­
biorstwo rrkigł.o opierać się w  czw ar­
tej", czy. nawet w  trzeciej części na pra 
cy  jakichś mteodpowiedziaJnyoh ucz­
niów. Natomiast zarówno z putikhi w i 
dzenia społecznego, jak i gospodarcze­
go, nie jest rzeczą zdrowa, b y  praco­
wnicy oddawali swą pracę za darmo 
iprzedsięlńorcy, lub co gorsza, płacili 
za możność pracowania na jegjgj ko­
rzyść.

Przedsiębioi siwa, które opierają 
cała swą kalkulację handlową na pracy 
darmowych uczniów, wytwarzają nie­
normalną konkurencję dla zakładów 
dobrze zorganizowanych, same zaś 
inie posiadają .również mocnych pod­
staw egzystencji.

W yzysk  bezpłatnej pracy uczniów, 
pod pozorem nauki zawodu, bardziej 
jeszcze daje M  odczuć w oki ssie w ie l­
kiego obecnego bezrobocia, masowe* > 
utraty prący przez dorosłych żyw i- j 
del? Tcdjrar. i zwiększonej gonitwy za 
jakiajw iększym  zarobkiem.

To tez słusznie zupełnie ustawa w y ­
dawana w  okresie kryzysu gospodar­
czego zmieniła zw yczaje dotychczas 
panująca w, rzemiośle i przemyśle. Usta 
w i  55 dnia 7-go listopada 1931 r„  zmie­
niająca dotychczasową ustawą z dma

2 !ipca r '?4  r. o ochronie młodocianych 
i kobiet, wprowadziła nową, a ze 
wszedimrar słuszną zasadę: zakaz pra­
cy bezpłatnej i zakaz pobierania opłat 
za naukę.

Ustawa ta ma jednak dość ograniczo­
ny zakres działania: obowiązuje ona je­
dynie w stosunku do pracowników 
młodocianych, nie mających ukończo­
nych -lat lS-tu.

W  poszczególnych przedsiębior­
stwach w ytwarzać się może wsku­
tek tego paradoksalna sytuacja. Sie­
demnastoletniemu chłopcu trzeba bez­
względnie płacić za pracf, obok czego 
zaś zatrudniony 20-letnl uczeń może 
nietylko pracować darmo, ale ponad­
to wokio jest przyjm ować od m ego za 
,.naukę <

Ponieważ o nauce zawodu stanowi 
w  pierwszym rzędzie ustawa przemy­
słowa, zamierzona obecnie jej noweli­
zacja powinna wyrów nać lukę, utwo­
rzona w  ustawodawstwie pracy.

Zakaz pracy bezpłatnej i zakaz po­
bierania opłat za naukę, musi być roz- 
ciągnęty jednocześnie na całość stosun 
ku ,nauki".

W  ten sposób zostanie choć częścio­
wo przełamany średniowieczny system 
traktowania p facy uczniów wewnątrz 
przedsiębiorstwa, jako zupełnie odręb­
nej od pracy zwykłych robotników.

J. M.

Now e zb o że .
W czoraj dokonywano już ćransaa>- 

cyj żytem z nowych zb cróiw na ‘ g ie ł­
dach warszawskiej .i poznańskiej.

W  W arszaw ie żyto z nowych zbio­
rów  dr .ttg ego standartu notowano 
17.50do tg zł., w  Poznaniu 16 do 16.50 
zł.

Zbiory tegoroczne szacowane byty 
dość wysoko w  marcu; w  kwietniu i 
w  maju szacunki Gł. Urzędu Statysty­
cznego postały wydatnie obojone, 
gdyż miesiące te b y ły  deszczowe jed­
nakże w  ciągu czerwca i w  Początkach 
lipca pogoda była sprzyjająca, tak, że 
w  ostatecznym rezoJrace zbiory tego

Możliwości eksportu
do Francuskiej A fry k i Zachodniej.

roczne będą, jeżeli chodzi, d pszenice —  
duże lepsze od zeszłorocznych, zw ła­
szcza, że nie mamy w  tym roku klęski 
rdzy, a jeżeli chodzi o żyto —  nieco 
lepsze od zeszłorocznych. Podaż zbóż 
będzie zatem dość duża.

Zdaniem kół rolniczych, o He w naj 
blższych dniach P 7 P Z  nie wystąpią 
na rynku w  charakterze nabywcy po­
ważniejszej partii żyta, ceny obniżą 
się wydamte.

T?o5u8'w źy,ą nadzieją, źe zgodnie z  
zaporofediziami, ceny wskutek wzmożo­
nej, interwencji utrzymane będą na po- 
zsomae wyższym , niż wr roku ubiegłym.

Pewna firma marsyłijśka. pragnie tu za­
sadzie kompensaty za ;Trroor+ do Polski 
ryżu mdoahińskiego eksportować- ® Polski 
do Francuskiej Afryki Zachodnio następu- 
iące artvk tły" cukier rżnięty, cukier "W" 
tabliczkach, piwo jasne rodzaju pślzneń- 
skiego w  skrzyniach po AS butelek, 
farbkę do orania bielizny w skrzyni:ach po 
59 paczek, cement Portland, motyki. Wa­
chę fał ste galwanizowana w odkadh po 10 
sztak, "wszelkiego rodzaju artykuły ema­
lio? ane. tanie, jak a. p. miednice, talerze.

kubki, naczynia, de gotowania i t p„ tkani­
ny białe gorazych gatunków, zwane ..Schir 
tins“ . płótno, tkaniny drukowane, koce 
lekkie, białe lub kolorowe, serwety, obu­
w ie cal" gumowe z podeszwami ..creDe1'. 
czarne, brunatne, obuwie ze skóry, białe 
obuwie tenisowe. w yroby ślusa-skie, 
kłódki, oraz wszelkiego rodzajj| zabawki. 

Wszelkich n form acyi co do możliwości 
ekspo,tu do Francuskie! A fryk i Zachodniej 
udziela Państw owy Instytut Eksportowy

Warunki rolniczego kredytu
za s ta w o w e g o .

W  myśl decyzji powza-ętei przez czynni­
ki rządowe w porozumieniu z władzami 
Banku Potekegn  ustalono ośtateczoie w -  
runki kredytu zastą-wOwrego dla rolnictwa 
na nadchodząca kampanie zbożową Na 
celę kredytu zas sw tw eęo  OTftjirrtiiriorw-ujo
sumę 30'-Bl.i. złot.ycł}. które ma.13 być roz­
dzielone niezwłoc znne po żniwach P rzy- 
śpicsze.iir repąrtycji tych kredytów zo­
stało ąłiiagniete mogą. S fcaS jeita iegp  

1 i)t>ros7ozęnia ńmmpulacyi teihElcznyełJ 
■ jsiagaeactef mtonrainfatn ae is% , uc-

nitrwa Jutowa, marcowa 1 lrsoetru.o.wa nja. 
wynosić po 15 pro a majowa, i c zerw co­
w a  — po 20 prc. zac iag łię tego  kradytu 

W reszcie podkreślić, ‘rrałea' b z r& zo  wa­
żne postanowienas, jakie -zapadło u '  d n iu  2 8  

czerw ca r. b. z udziałem przedstawicie®; 
orgam zacyj rolniczych. Banku Polskiego 
oraz instytucyi rozprowadzających kredyt 
zastawoyry. a młar.owicie, że z  sum orzy- 

Inych tytułem, kredytu zai.y-j^nrjt&ro jria 
beda potrącane przez instytucje rorproyia- 
azające żadne -■nuę należności od rolników. 
z  wydatkiem jedyrffs należności z  tytułu- 
zeszłorocznego kredjytu zastawowego 

W prowadzenie w  bieżącym  roiai znacz­
nych udogodnień w  -Korzy3ł 2Tnu z  Hcredyta' 
•B staw ow ego ma na celu iak namfeksz-e- 
u-dostęprtienie tego kredytu dla rolników'.. 
Kredyt bo nem  pod zastaw Tboo3. ma za. 
zacizrue nietańko zao-paćjzyć ro-lrąŁićirr w, 
środki obrotowe w  krytycznym  okresie 
pożjH L r/Tn, lecz przedewszystkiom  g ju ro - 
lac ogói-n’ efekt gospodarczy, polegający 
na związaniu w  gospodarstwach weiskicfc 
w iększej ilości zboz-a i f f ijjH w vm yw a n iu  
nadmierne' iln podaż*' w  pierwszych mie­
siącach pozmymych 'W  ten sposób sr.ybkte 
i sprawne rozprowadzenie tego kredytu
przes instytucie posreantezace. e r *  szero­
ki em jego Pb/kcjczystaJH przez roliuctwo; I 
winno rfhć nr- '“ ta ri-nm czrmrjkiem naszej' I 
polityki gospodarczej w  zakresie podnie­
sienia cen zboża.

Poprawa ws francuskim
pr̂ ŝ nyśSe włókienr? czv;m.

Pisma miefscowe. cpi&ra^c a e  na w y - 
kaŹŁch statystyiyrych  1 na opiciu rzeczo­
znawców. stwierdzają znaczna poprawę 
w  przemyśle włókietHĆesryrn w  d|:cltcacłi 
Lille 1 Roubairc - Tcurcoing. gdzie, ę iw -  
n;eż iest zatrudniona inaczna hość robot'.ii- 
ków  Dolskich. Fabryk' w rorśły do tempa 
normalnego a w  niekt-c-rrch wypadkach 
nawet prsckror.-ęw; 4ó godzin Pracjr tygo- 
d-nicw'0 Przędzalnie lnu i bawe!iyr*docbo- 
dza do łó-godzinnego t-^odnia Drący, u
przetwórnie ipokre«'nych proauktow wrra- 
caja do zatrudlli^nia popr^ednici hpśc; ro- 
bot|iików. Pnzem jifl metalom— znajduje się 
chw ilowo w  gorszeni położeniu, lecz 
istrfieie nadzieja poprawy z chwilą c trzy- 
rna-ia nowymi z a m ó w i

W obec ś idu y j- -ilość bezro­
botnych tnaczmc y e  zmniejszyła 1 wynosi 
obecnie zaledwie 29 tys. osób w  fezem pra­
wie 4 tys. kobiety W  innych branżach prze 
myślowych niema jriiększych -rmian. nigdzie 
jednak sytuacja -{tie uległa w  ciągu osta­
tniego miesiąca pogorszeu.u.

Urychomisnie fabryk 
w  okręgu białosiac^im .

W  okresy. ^lałOb+ockim uruchom;ono v f 
ostatnich dniach szereg iahryk. które przy- 
ię ły  do pracy ołrpto J50 robotnikĆAij • 
W  wielu fabrykach :-j/p:.' wadzono druga t  
zmianę, skutkiem czego zatrudniono i e - ł  
szcze 190 robotników

ojalne DOdkreśleure za&ługujfc decvaaa obni­
żenia stówy procewtowci ©rew kredycie re­
jestrowym do 62S wre. w  stosunku tocz 
tiym: iwchodzg. ,w to iuż w&zelfcie opłaty na 
rzecz msH|xcyj rrworowadtaiacych Po-
zycjpki pod zastaw zboża złożonrgo w sto- 
g ‘ 'tbaja być udzielane do 50 pre- a jibrża 
omłóoonego — do 60 one., wartości sza­
cunkowe 1

SpŁaty . knedytu zasła.wo«iseigi> yosteją roz- 
lożnoe na .*ześć rat T^aecmnizŻL oocsrw- 
nagaftbotł;^^P^sróiBfeńjMpiacrapii «bm  « S » « -

^rotest kuptstiwa
przeciw sklepem szkolnym .

Kupiectwo branży piśmi-enn.ićaej l 
księgarskiej zwrocno sie. do Minister­
stwa Przemysłu i Handw w  Vv arsza* 
wie o wydanie, przed nowym rokiem 
szkolnym zarządzeń, kióreby ogran1-' 
czy ly  sprzedaż książek szkolnych 1 n ł  
terjatów piśmiennych przez szkoły-1 
Kupcy domagają się przedewszystk.e'^ 

aby sprzedaż książek, matesjałó'* 
piśmiennych i pomocy naukowych ^  
szkołach na własny rachunek była beż 
względnie zabroniona.

■Utrzymywanie stałych sklepó^ 
szkolnych ma być wzbron.one. Uczj 
niom ma być zostawiona swoboda 
do wyboru źródeł zakupu ksiażeś 1 
przyhorów, o  ile one tył ko od.po\maór 
ją wymagamom szkoły.

Na.ucz.vcielom nie wolno o ć d .a w «  
się handlów' książkarrt szkolnemi 7,11 
samodzielnie, ani tez w  cba.rakler^. 
wspólników, udziałowców lub czło1®! 
ków  zarządu spółdzielni i spółek.

Postulaty kupiectwa zostały z.ik<k 
muntkowane Min;sterstrv-u Oś w tary. lCpl 
rp zapowiedziało, iż wystąpi w  
sprawie. rp  specjalnym memoriałem w  
Mimstersbssa Przemysłu i tfcratłn



Program  ra d io w y .
- N r ._ z  'dnia ?8 lipca 1933. $

Czwartek. 27 lipca.
__ Lwów. (381). Goćkz. 7—7‘55: Trans
7 Warszawy Audycja poranna. 7 *55— 11/5 7 : 
Przerwa. 11'57: Sygnał czasu 7. Obserwa- 

1,m Astronomicznego w  W arszaw ie.

w  Krakowie.
h e Ś  7 ^tranom icznego y

i2'05; Konceiń L  al arjackie' w Krakowie' 
R °d <lvr Rro-,i™P,U ? ' w yk orkiestry 
narodu r>a,kn«rcv;»a z Cukierni—
Pr. . „„„wsinego. 12*25: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 12*3 5 : Komunikat 
meteor. 12*33: D. c. koncertu. 12*55: Dzien­
nik Południowy. 13— 14*55: Przerwa. 14*55: 
Muzyka z płyt. 15*05: Odczytanie progra­
mu na dzień bieżący. 15*1 0 : „Stlva R e­
rum" i. repertuar teatrów lwowskich 15*15: 
Muzyka z phn i w -  *r -   .,winvsKicn 15*15:

- - z płyt. 15*25: Trans, z Warsza­
wy. Komunikat gospodarczy. 15*35: Lw . 
Giełda Zbożowa i ptyty. 15*45: Ijwowski 
Kącik Harcerski. 15*50: Muzyka z Myt. 16: 
Słuchowisko d-la dzieci: „O mądrym królu 
Salomonie i motylu, który tupał nóżka** 
P(§ R Kiplinga. 16*30: Trans, z Warsza- 
'* r ? - Recital śpiewaczy Józefa Korolkiewi- 
<~Ja- przy fertepiamie pro-i. Ludwik U r steki.

-Rosyjskie szkoły poetyckie XX. w.“, 
^ 5?. P. Teodor Parnicki. 17*15: Trans. 
z  GieMiocinka Koncert popularny w  wyk. 
orkiestry symf. Opery Poznański*! pod 
°yr- Bolesława Tyllji. 18*15: Trans z War­
szawy. „pol!Sa<a 7,a Chrobrego". wygi. red 
y r ^ a w  Poraj. 18*35: Recital śpiewaczy 
ę. eta- Zubika (tenor), akomro. D Tadeusz
P ^ yń5kl- 19: Muzyka z płyt. 19*20: 
wuzuiartości. 19*35: Odczytam* programu

du*ń następny 19*40: Trans, z  Warsza- 
r  eliem- - ” *- - • * • ■

Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
________

W  dwudziestą rocznicą.
rlr.: T»~1- 1 - - • * - -

■uo: ltam — —
p iełon: «W  brazyliiskim lasie** wygi. 
2()- -p dan Pawłowicz. 19*55—20: Przerwa. 

r!> z  Warszawy
o21y ' * & r L 'F arSt* ? y Koncert pośwję- 
JSSSfr* P. P  ^ ry^a„ Kalm.aT,a W wyk.I * , ’estry p n a KaImana w

}Mslfieg0 ‘ u '  ^  dyr. Zdzisława 06- 
EutłWik Ur£ w , u M/awrzkowicz (tenor) 

jrżJ^n iy  21- 2050* Dziennik§3s? ork̂ y  P  Rcia2 2 utT acka 2i;io:ociftka. . 22■ Trans, z Cie-
£ •  22*25: S f  ,ta^ CZna * kay- -Ei.ro- 
23- S10̂  .Warszawy. Wd-adomo-

taneczni’ zKZ mikartV- 2“ 4^

Piątek. 28 lipca 
Lwów. (381). Trans. r. Warszawy. Audy- 

Poranna. 7*55—11*57- r > „ ”  
Sygnał czasu z O ....  —
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej
w  Krakowie. 12*05: Trans, z- Warszawy.
Muzyka salonowa z  płyt 12*25: Codzienni’ przegląd prasv. -  ...wunowa z  nlyt. 12*25: Oo&ńesm y 
przegląd prasy polskiej. 12*33: Komunika 
meteor. 12*35: Muzyka z  p ły t 12*55: Dzien­
nik południowy. 13—14*55: Przerw a. 14oo- 
Muzyka z  p łyt gramol 15*05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 15*10: ..Sura. 
Rerum " i repertuar teatrów lwowskich. 
15*15: Muzyka z  płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: Lw ow ska G iełda Zbo­
żowa. 15*45: Komunikat V I .  Okresu Zw. 
Strzeleckiego. 15*50: Muzyka z  p łyt 15*55: 
Lwowska Chwilka Morska i Kolonialna 
16: Trans. z  Ciechocinka. Koncert popular­
ny w  wyk. orkiestry O pery Poznańskiej 
pod dyr. Bolesława T y® ). 16*40: Trans, 
z  W arszaw y. Arie. i pieśni w w yk Tadeu­
sza Luczaja 17.15: Arie 1 pieśni w  w yk . 
Marii Mokrzyckiej 1 7*4 5 --18*1 0 : P ły ty .
18*10: Trans, z  W arszaw y. „Dokąd jechać 
i jak sie wrzadzić**, 18*15: Trans. % W ar­
szawy „Policja w  Poi—  w y s ł '

Za kilka dni Polska cała święcić bę­
dzie na Zii uździe Leigikmî tów 20 ro- 
czjiiiCe Legionów ©go Czynu Zewsząd, 
jak Plofeka długa i szeroka, iz wsi. mia­
steczek i miast, od roli. warsztatu, biu- • 
rotwegio stołu, ozy od kui; ieckiejBo pultu 
oderwani, zbiorą sie w Warszawie na 
swym z kolei XII. z.ieździe — Legioni­
ści. Wiza jem dlłonie luścusuiać, wspomnie 
naem wspólnie wielkie chwile przeżyć, 
zjazdem tym wykazać, że sierpniowym 
wnzyisiegom z  przed lat dwudziestu 
wierni tradycji.

W  rzędzie miast biorących przez 
siwych delegatów udział w Legjomo- 
wem święcie — nie braknie i Stanisła­
wowa. Delegaci rtasi pojadą oba rażeni 
też miisją zaproszenia gości przybyłych 
do Warszawy na następny zja<zd w 
pnzyszłym roku do SllSniisIawowa.

Dla. nas sJtauisławowian. rocznica 
Legionowego iCzyniu nie zamyka się w 
jednym dniu. w dniu 6 sierpnia — leoz 
w dwu datach — w pi-erwSayrn i szó­
stym sierpnia.

Dzień 6 sierpnia, to dziień, w którym 
Po braterskim akcie komendanta Pił­
sudskiego i Żegoty-Jńnuszajtisa. ze­
spoleni w I. kompaitiije kadrowa Strzel­
cy t Dimźytiiiacy, pod wodza1 komendan 
ta przeszli pod Mlichałowcami kordon.

Dzień 1 sierpnia zawiera dla Stani­
sławowa irnię pamiętne szczegóły.

W dniu tym na zew Komendanta do 
Krakowsikidh Oleandrów wysłał Stani­
sławów swą serdeczną daninę, nieli­
czne stado orląt, najlepszych swych 
synów zorganizowanych w XXIV. P.
D. S. (Pol. Draż. Strzel . Gromadkę 
dizbeci, uazniiów miejscowych gimna­
zjów i semiiararium nauczycielskiego. 1 
tych. co te nie siły na zamiary, lecz 
zamiar na s% mierząc, prosto z lawy 
szkolnej, po krótkim okresie intensy­
wnej zaprawy i forsownych ćwiczeń 
odbywanych przez cały soraey lipiec 
— poszli jedni z pierwszych. Chłopcy 
16-to i 17-to tefori przeważnie bvli har­
cerze i seceisjoniśici z szeregów har­
cerskich. a to na skutek osobistegio

w pływu pierwszego komendanta ; za to 
życidia Drożyn Strzeleckich w  Stani­
sławowie. Stanisława W ęglarz -Sosa- 
browskiegio, obecnie iPpłk. dypl. i dyr. 
Nauk w  W yż. Sak. W oj. w  W arszawie.

Stanisławowscy Drużymiaoy! P o  
zbiórce na dziedzińcu Sokoła, uformo­
wani w  azwórkii. szli ulicami 3-go M a­
ja i Romanowskiego na dworzec kole­
jowy.

Na czele ówczesny i ostatni komen­
dant X X IV  P. D. S. w  Stamisł. SŁruś- 
Struszewiicz. Za nim pluton w  sile 30 
ludzi. W szystkiego kilka czwórek.

Na lewem skrzydle w  pierwszymi 
rzęd.zie trębacz Stanisław Kawka- 
Kwia tiko\vski. późniejszy trębacz L 
komparaii kadrowej, ów  „Trębacz ze 
Stanisławowa “. któremu pośmiertne 
epitaphiuim poświęcił w „Pjteudczy- 
]kach“ Kaden -  Bandrowsiki. który jed­
nak nie padł lecz był ranny, a odzna­
czony Krzyżem  Niepunhegłości do tej 
iw y  cieszy sie dobrem zdrowiem.

Za niim kolega z ław y  szkolnej z IT. 
kursu -semiin.. 1.7-to letni Roch-Foro- 
w icz. -który padł w  Kilka ty go d n i pó­
źniej -ugodzony kula karabinowa w  
czołp. I inni. w  jednym prąwiie wieku, 
w  cierni jo  .popielatawych . mumdaracli, 
w  maciejówkach z widocznym dużym 
orzełkiem, plecak, koc. na nogach ow i- 
jacze i nie wojskowe, a studenckie wa­
kacyjne buciki-

Na dworcu pojedyncze maciejówki 
otoczył ciasny wianek najbliższych, 
matka, ojciec, rodzeństwo i koledzy. 
Gwizdek —  i z® chwile rozdzieleni do 
dwóch wagonów, jeden przez drugiego 
wyglądają Pr zez okna.

Za znikającym w  ciemni wieczoru 
IPociągiiiem ida łez pełne spojrzenia ma­
tek i jakby brzmią niewypowiedziane 
słowa: Z tarcza lub na tarczy.

B y łą . niedziela, 1 sierpnia, godzina 9 
wieczór.
i  i 6 sierpnia — to dwiie daty. które za­
wsze zostaną najbliższe sercu Stam- 
s ławo wian.

Roi. Kwiatkowski.

kich w ię źn ió w  paczkam i świątecznieim .
Komisja opieki nad nieletniemi wię- 

źtmmi. na cze le  k tó re j stoi p. m gr. V e -  
rena. Poliowa —  zajęła s ie  sorawą nie-, 
sienią pom ocy  m łodocianym  pnzesięP- 
oom i ich rodzinom. P rzez  udzielanie 
zapomóg w  pieniądzach i  o d z ie ży  —  
zaznaczyć n a leży , ze T o w . pracuje na­
dał b. intensywnie, to też zasługuje ń® 
pełne poparc ie  spo łeczeń stw a.

K R O N I K A .
k i n o t e a t r y .

BELLO NA: „Trędowata“ .
O LIM PJA : „L ew  i Ska“ .
R A J : Golgota uczciwej kobiety**. 
W A R S ZA W A : „Ostatnia EskaDada** 
URANJA: „W  tajnej służbie".

Dyrektor lasów oaństw w Stanisławo­
wie. W  dniu wczorajszym bawił w  Stani­
sławowie, jadąc na urlop wypoczynkowy, 
dyr. lasów państwowych, p. K. Schubert 
ze L w o v  a 

Budowa domu wypoczynkowego. Towa­
rzystwo opieki nad internatem naństw. se­
minarium żeńskiego w  Stanisławowie, bu­
duje „Dom w ypoczynkow y“ w  Worochcie, 
który zostanie otwarty w  przyszłym 
sezonie.

„Dni Ziemi Stanisławowskie}**. Wszystkie 
sekcje Komitetu org. „Dni Ziemi Słanisła- 
wowskiej‘‘ pracują b mtenzywnie. O szcze 
zółach j wynikach prac napiszemy w na­
stępnym numerze.

Sanitarna Szkoła POdchor. w Tatarowie. 
Na letnisku w  Tatarowie bawi od kilku dn! 
obóz Sanitarnej Szkoły Podchorążych 
z W arszaw y, w  ilości 430 osób 

Utonął w  kąpieit. W  czasie kąpieli 
w  Dnietstrze na terenie gminy Delawa. 
pow tłumackiego —  utonął J9-letni Józeł 
Żylak, który został porwany przez wir.

O s ^ ś c i k w e s t y  na pomoc 
dla pow odzian.

--..m  lOT~.,„„.i>ownv. 19*20: Roz- „aii-usci. 19*35: Odczytanie programu na
dzień następny. 19*40: Trans, z Warszawy.
..Na widnokręgu" 19*55—20: Przerwa. 20: 
Trans. 7. Warszawy X->ncert symfoniczny 
ze studja w wyk. otkiss.cy P. R„ pod dyr. 
Adama Dolżyckiego. Rafael I.anes (wiolon­
czela) i Ludwik Urstein (akomiP ). 20*50: 
Dziennik wieczorny. 21: Kącik Turystycz­
ny. 21*10: D. c. koncertu. 22: Mu7,yka ta­
neczna. 22*25: Wiadomości sportowe. 22*35*.
Komunikaty. 2-2*40— 23: M uzyka taneczna z płyt. gramofonowych.

W ażna placówka społeczna.
Zorganizowane przed nraeszlo ro ­

kiem T < m  Oiplokiniadwięźntiaimi w i ezie- 
nśa kamo-śllediozcgo Sadu okręgowego 
w  Sfahilsłtawowie w ykazało pod prze­
wodnictwem ks. infułata, Ba/Jiaka. in­
tensywną działalność na Polu niesienia 
ipo.mocy istotom, które życie Popchnę 
ło  na dnoge występku. Tow arzystw o 
założone z imojatywy prokuratora dir. 
St. Poiła, postawiło sobie za cel rozta­
czanie Otpftelkt nad więźniami j jah ro-

dzńnami. tak w  okresie odbywania ka­
ry. jako też Po joi odby ciu. Dla w ię- 
źnfiów. któnzy ido odsiedzeniu kary 
wracają do domu. uzyskano 50 proc. 
zniżki koletowe.

Nietylko pom'oc materjaina otrzymu­
ją więźniowie. Tow . prowadzi bowiem 
dla nich bibliotekę i urządza pogadan­
k i odczyty oraz obchody narodowe, po 
łączone z r-rzedsta wri on7 a mi. W  okre­
sie ostatnich świąt obdarzono wszyst-

Ja.k nas infoTmuią. krążą po miastecz­
kach .W ojewództwa stanisławowskiego nie- 

, powołam kwestar.ze, którzy zbierają roz- 
| maite datki w  gotó-yce i naturze na akcję 

pomocy ludności, dotkniętej klęską powo­
dzi. Osobnicy ci to zwyczajni- oszuści, któ­
rzy  podają się za wysłanników Komitetu 
Pom ocy Powodzianom ze Stanisławowa. 
Nadmienić należjj że Komitet taki w  ogól­
ności w Stanisławowie się nie zawiązał, 
a całą akcje pomocy  ludności, która po­
niosła straty, wskutek powodizi. prowadzą 
władze. Oszustów tycb należy się tedy. 
wystrzegać, a w  razie natknięcia się na 
nich, zawiadomić bezzwłocznie oclicie

Sfałszow ał przepustkę.
Mieszkaniec gminy Osmoloda w  pow. 

dołimiańskim —  -Nykolaj Ifczyszyn - po­
siada! pole położone w  strefie nadgranicz­
nej. 7. lenistwa, czy  też innego powodu — 
nie starał sie wyrobić sobie przepustkę na 
prawo przebywania w  pasie granicznym 
A że przepustka była mu potrzebna, sfał­
szował ją. Oszustwo wyszło jednak rychło 
na jaw. llczyszyna osadzono w  areszcie 
wygotowując przeciw niemu akt oskarże­
nia z art. 188 k. k.

2 obozu harcerskiego 
2 w Wikuliczynle.

n!e Pisza U ^arcer'ktego w  Milkufezy- 
linie p r ,arn: Dd 2 tygodni w  całej 

vvJ'marzoina U 'Da,riuie kwietna, jeśli nie 
mi dniami 'tr p°1£l0̂ a- Kapiemy się całe- 
*słońcu „,r,  , e w  wodigie, a w ięcej w  
stk>e stim!n aamy Wycieczki na w szy  
^echos?owackla C^°miak* ra  SJ andcę
drużyny h.  a- ^dwiedaamy bratnie 
któryCń -7 PCersk'e z poznańskiego, 
nsszeuj, / diyje ba wj w  iia-IbHższem 
ste z  ti-jen^Sle,̂ z,*;w'e* Serdecztijeśmy 
j rużyn„ ^Przyjai.n.jłj, zwłaszcza z 
ni także rU ą'^7*a- którą zą kililca 

ustr0Die_ » . . .^Pzmci ituteąsKe górskie

SJE

Stanisławów dawniej a dziś
df iw,I’!® _.u,“ .u?‘.e ■ "safnia cz)oxv:,p I A m r\ i r> —: • *« ■ * *

Miiiło ies.t tu bardizc. całkiem 
--*-ej niż z  do,azotkiem miesiąca, kle- 

dy to lalo bez końca i miary- W prost 
tue chce się w łęn zy ć . że za k lk a  “ W
z m Pn iem y nasze obozjow isko  i  p o w ró c i 

do codziennego szarego żvo.:a.

Jakieś dziwne uczucie. ogarnia człowie­
ka, kiody po kilkuletniej nieobecności wra­
ca do swego miasta rodzinnego. Do mia­
sta w któręm się wychował, w  którem 
kochał i cierpiał, dn miasta w  którem żył. 
Do miasta, którego każde drgnienie sie 
czuło, którego każdy kąt i zaułek jakieś 
wspomnienia w pamięci wyczarowuje, któ- 
zawsze wracamy w  tern orz.eświadczeniu 
że tatn wszystko zastaniemy niezmienio­
ne. jak dawniej, aczkolwiek nieiedno Hę 
podczas naszej nieobecnościi z.mie-mlp.

Takie same dziwne uczucie ogarnęło 
mnie, kiedym po kilkuletniej nieobecności 
•wrócił do Stanisławowa Wszystko sie ja­
koś inne wydawało, takie obce i zimne 
Stanęły mi przed oczyma owe żywe, 
ruchliwe ulice, magazyny i składy pełne 
wrzawy i trwarze uśmiechnięte, wesołe 
i  lokale w  których się bawiono. Przy 
dźwiękach muzyki, wśród śmiechów i 
dowcipów płynęło życie.

A  dziś?

Nie ci sami ludzie, wszystko taicie apa­
tyczne. Ulice zarna-rłe. sklepy puste, żad­
nego ruchu Miasto żywych trupów. A 
przecież to kiedyś inaczej wyglądało. 2y- 

* *  m m M .

tó 1A może mi się tylko zdaje? Może i 
dawniej tylko inaczej widziałem? Może?

I z  przykrością dowiaduję sie. Że diużo 
znanych, cenionych obywateli opuściło już 
ten padół ptacz. 7. kolegów  jeden się oże­
nił, tamten wyem igrow ał, inni znów są na 
stanowiskach. a jeszcze Jnni dźwigają już 
jarzmo troski :ia swych młodych karkach. 
W ierzyć się nie chce, że  to c i sarni. T ro ­
ska o byt w yry ła  tuż swoje piętno na ich 
czołach.

Idąc -dalej ulicami miasta, spostrzegam 
brak wielu starych/poważnych fi-rm. Pa ­
dły ofiarą kryzysu. W  tych samvch miej­
scach powstały inne placówki handlowe, 
borykające się z  losem w  ciężkiej walce 
o byt.,..

Nie mogę w ięcej znieść tego wszystkie­
go, nie mogę patrzeć. Cbce się zabawić 
cheę widzieć wesołych, roześmianych lu­
dzi. Chcę zapomnieć o troskach i przykro- 
śdach, które mnie spotkały w matem mie­
ście rodjśnaem. ,

Gdy zapadła noc. wyszedłem * domu, J 
by odwiedzić jeden z nocnych lokali Sta- 1 
nisJawową. Przypomniały mi sie birbant- I 
ki i  wesołe D nw  spędarm- w  gronie facto- 1

gów. Wśród śmiechu i humoru. Tak samo 
chciałem i dziś spędzić te noc. Byłem 
przekonany, że w  każdym lokalu spotkam 
kiiku moich znajomych lub kolegów, z któ- 
rsmii .kiedyś tak dobrze się żyło.

W yszedłem  na ulicę. B iła  godz.. 10*30. 
Pusto i cicho. Gw iazdy m igotały na ciem- 
mno -  jpranatowem niebie, lekki, chłodny 
wietrzyk orzeźw iał powietrze po cało­
dziennym skwarze, a m iły zapach lip roz- 
chodzJł się z pobliskich plant. Niesamowite 
uczucie ogarnęło mnie w  te ciemną bez­
księżycowa noc.

Zatrzymałem się Pod kawiarnią1.., zre­
sztą mniejsza o nazwę. Dochodziły mnie 
dźwięki, orkiestry Skoczne takty Foxtrotta 
w lew ały  temperament w  znmaTłe ży ły , po­
budzały krew Teraz, ktoś śpiewał. To 
refremista. Wesoło, żyw o. hucznie. P o ­
tem tango Skrzypce łkały przy akompa­
niamencie harmonii i fortepianu. Jakieś bło­
gie uczucie w raz z ciepłem nadzieui wnik­
nęło w  moja duszę. Otrząsnąłem się z 
chwilowego letargu i poszedłem na górę. 
Lecz miałem doznać jeszcze jednego roz­
czarowania.

P rz y  jednym stole siedziały dwie tan- 
cerfa. W  kącie drzemał na krześle jedaa 
kelner, a drugi stał wyprostowany, czeką- 
isc na moje dyspozycje. Voi!a 4aut 

A  orki ostra grała
Aztm Grtbbt.



Ogłoszenia rzę d o w e .
LICYTACJE.

I. Km 4303/33. 4304/33. Ed-ykUŁytacyjny- 
Dnia 7 sierpnia 1933, o godz. 8‘30 rario we 
Lw ow ie, w  składach F-my „Orient’ ' pl 
Mariacki 9. i o godz 9-tei rano w e Lw o­
wie. w  składach Fmy Schcnket .i Ska.' pl. 
Marjaoki 9, m rze d i sic prze z  publiczną li- 
cytaeię następujące przedm iot'': 13 paczek 
części automobilowych, 144 wirówek. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie w yżej oznaczonym. W  m iędzycza­
sie można obejrzeć przedmioty wymienio­
ne na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru I.

Lw ów , dnia 25 ii-pea 1933. 2979/K

Km. 1399/33 Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłusitem. zamieszkały 
w Tlustem. na zasadzie art. 602 K P. C. 
obwieszcza, zc w' ainiu 2s sierpnia (933 r., 
od godz. 15. odbędzie się licytacja publicz­
na ruchomości, mueżących uo W ładysława 
i Mar.ii Geringerów, w  jego lokalu w Mi- 
lowca.ch, składaiącj ch się z 7 loch, 1 knura. 
11 prosiąt na rzecz Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Oddział w  Kołomy.ii. oszaco­
wanych na łączną srume 910 zł., które 
można oglądać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie w yże j oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dnia 10 lipca 1933. 2980/K

Km. 1289/33 Edykt. Dnia 8 sierpnia 
1933, godz 10 prz.ed poł.idniem odbędzie 
się w  tut. Sadzie Nr. 26, licytacja reaino- 
śęi objętej whl. 1098. gk. Brody, składają­
cej sie z pbud. 931/1, obszaru 288 m. 
kw. i pgr. 153, obszaru 417 m. kw., 
z domem parterowym, murowanym i bu­
dynkiem gospodarczym. W artość szacun^ 
kowa 19.523 zł. 80 gr. Nanjiższa oferta 
9.761 zł 90 gr , poniżej której sprzedaz  me 
uoistątpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Brody. dm:a 3 lipca 1933. 2981/K

Km. 1958/33. Edykt. Dnia 29 sierpnia 
1933 godz. 10 przed południem odibedizie 
się w tut. Sądzie, biuro Nr. 26 publiczna 
sprzedaż realności o-njętęi whl 318 gk. 
Folwarki małe .składającej sie z pbud. 134. 
obszaru 3.38 m. i pgr. 936/2. obszaru 1977 
m. kw. wraz znaidująccml sie na nich bu­
dynkami, domem z drzewa budowanym, 
krytym blachą i budynkiem częściowo mie- 
srkalnym, oszacowanym na 9.740 z? 50 gr 
Najniższa oierta wynosi 4.870 zł. 25 gr. 
P o łow y  realności objętej whl. 1018 gk 
Brony, składającej się z pbud. 1308 i pgr. 
201. łącznego obszaru 701 m. kw, z do­
mem drewnianym, parterowym, krytym 
blachą i budynkiem gospodarczym, studnią 
i ogrodzeniem, oszacowanym na 7 303 zł. 
62 gr. Najniższa oferta wynosi 3.651 fł 
81 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie odbędzie sie.

Komornik Sądu Grodzkiego
Brodv, dnia 11 lipca 1933. 3982/K

II. Km. 1962/33. Edykt licytacyjny Dnia 
18 września 1933. godz 9 rano odbędzie 
się licytacja w  biurze sadówem Nr 40, 
realności whl. 962, g,m Stopu ca. oszaco­
wanej na 112 zł. Najniższa oferta 75 zł., 
poniżej której sprzedaż n.e nastąpi oraz 
sprzeda się realność whl 1935, gm. kąt. 
Stupiricą oszacowanej na 3.914 zł. Najniż­
sza oferta 2.6111 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II.
w  Samborze 2983/K

X. Km. 117/33 XV. E 2869/31 Sprosto­
wany edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności-. Na wniosek Dra 
Alfreda Czabana adw. we Lw ow ie strony 
egzekwującej, odbędzie rię  dnia 30 sierpnia 
1933 0 godz. 11 przedpołudniem w  Sądzie 
grodzkim  miejskim we Lwow ie, ul. Sądowa 
i. 7, Sala II, biuro 54, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacja następuiącycn 
realności: Księga gruntowa: Gmina król. 
stoł. tri. Lwowa, wul 155/N. Oznaczenie 
realności: Kamienica II. piętrov’ a z  oficy- 
nam, we Lwow ie, Legjonów ,3 l. róg  Stani­
sława, położona z  parcelami budów anymi 
lkt. 1884/2 i 1884/3 w obszarze 436 ms 
z przy należnościami. Wartość szacunkowa 
wraz z przenalez zł. 308-568 i zł. 3.533, 
razem zł. 312.101. Najniższa o f* r t i zł. 
156.050 50. Do realności whl 155/11 ks. gr. 
gm m Lwowa należą następujące przyna­
leżności: jak 20 zamknięć zaluzjowych,
muszli wodociągowych, urządzenie łazien­
kowe z piecem gazowym , urządzenie k lo­
zetowe, żelazne kraty i śmieciarki oszaco­
wane na 3.533 zł. Pon iżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego we 

Lwow ie, rewiru X. 29°9/i< 
Dnia 27 kwiernia 1933.

Lcz. Km. 296/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
28 września 1933 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut sądzie biuro Nr. 29 licytacja re­
alności lwh. 876 gm. kat Białobrzegi. Na 
realności >ej znajduje się m'yn \-odno- 
parowy, urządzenie tartaku, budynek mie­
szkalny oraz budynki gospodarcze, staw, 
oraz rosną drzewa, a dokładne opisanie 
przynależności znajduje się w protokole 
opisu Wartość szacunkowa z przynależ- 
no-cian. wynosi 31.892 zł., a najniższa 
ofertsa 21 26131 zł. Takie prawa wobec k tó­

rych niniejsza irytacja byłaby niedopusz ■ 
czarną należy zgłosić w tut. sądz e nar 
późn ej na terminie licytacyjnym. 2998/K
Komornik Sądu G rodzkiego w Łańcucie 

Dnia 18 lipca 1933.

AMORTYZACJE.
T. 654/29. lózefie Kohlberserowej we 

Lw ow ie zaginęła książeczką Miejskiej Ka­
sy Oszczędności w e 1 .wow ie Nr. 102 721 
na 34 ooairów, .na nazwisko Janiny Kohl- 
berger opiewająca. W zyw a  sie posiadacza, 
interesowanych -do zgłoszenia -praw do pół 
roku, po tym czasokresie Sad uzaa ksią­
żeczkę za umorzona

Sąd Okręgowy 
Lw ów , dnia 24 stycznia 1930 2985

T. 62/32. Stowarzyszenie ..Meeapem Le- 
szyju' we Lw ow ie  zaginęły książeczki 
wkłacuKowe Gal. Kasy Oszozedności we 
Lw ow ie Nr. 35.386 na K. 1.390‘80 i Nr 
208.072 :ia K. 4.if00 W zyw a  się posiada- i 
cza i interetowanycti do zgłoszenia swych 
praw do sześcuu miesiecy. Po tym czaso­
kresie S?d uzna książeczki te za umo­
rzone.

Sąd O k ręgow yT
Lw ów , 13 kwietnia I9d3. 2990

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 4y/30. Sąd Okręgow y w  Brzeża-nach j 

w  sprawie ugodowej dłużnika Osiosa Frei- 
weida w  Rohatynie, postanowił —  zasta­
nowić postępowanie ugodowe.

sąd O kręgowy
Brzeżany. i i  lupca 1933. 2970

Sa 14/30. Zakończenie postępowania ugo- j 
iłowego Postępowanie ugodowe dłużnicz- | 
ki Elki Schnaps w  Rohatynie jest zakoń- i 
czone.

Sąd Okręgowy. ,
Brzeżany. 14 lipca 1933. 2971 j

Sa 29/31 Zakończenie postępowania |
ugodowego. Postępowanie ugodowe Ja-kó- 
ba Finigera i Racheli Goldstein, zam. Fia- 

! ger w  Przemyślanach jest zakończone 
| Sad Okręgowy
j Brzeżany, 14 liipca 1933. 2972

na 21/3.3/39. W  sprawie ugodoiyui Adolfa j  

Biciistocka i Fuli Bicnstock? Lw ów , Po- 1 
i tockiego 8. odracza sie audiencje do za- 
! warc-a uęody na dzień 18 sieroma 1933.
; godz. 10‘30. sala 2,3 I

Sąd Okręgow y
Lw ów . dnia 11 lipca 19,33. 2984 I

F I R M Y .  I

Firm. 92/32 Reg A. 396 Wpis firmy | 
r-półkowej Ilo  rejestru rtzóału A. wpis a- > 

i no: dnia 20 lutego 1932, Siedziba firm y: j 
Zbaraż, po w. Zbaraż. Brzmienie firm y: i 
Spółka eksportowa w  Zbarażu Przedmiot i 

; przedsiębiorstwa: skup jaj i eksport tako­
wych za granicę. Forma spółki: iawna po­
cząw szy od dnia 20 litego  19,32 Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Joel Goldstein
1 Nison Żairkawer. kupcy w Zbarażu. Do

zastępstwa spółki upbawniony jest wyłącz- 
ii'e Joel Goljstein. Podpis fi.rmy: Pod w y- 
c śniętym lub w ypisanem brzmieniem fir­
my położy swój pod-pis Joel Goldstein 
z wyłączeniem reszty spólnikow.

Sąd Okręgow y W ydział 1.
Tarnopol, dnia 26 iumgo 1932 2976

Lcz. Firm. 128/32. Reg A. 396. Zmian" 
dotyczące wipisanej już firmy spółKOwej. 
Do rejestru działu A. wpisano dnia 19 mar­
ca 1932. Siedziba firm y: Zbaraż Brzmie­
nie firmy aotąd: Spółka, eksportowa w  Zba­
rażu. Na w niosek spółki eksportowej w  Zoa- 
razu z dn:a 19 marca 1932. firm. 128/52 
uzupełnia się wpis dozwolonej uchwałą tut. 
Sądu z dnia 20 lutego ly32. nrm 92/32 
w ten sposob. źe brzmienie tejże firmy bę- 
uzie oii.tąd: Spółka eksportowa J. Gold­
stein i Ska w  Zbarażu.

Sąd O kresow y W ydzia ł I.
Tarnopol, dnia 19 marca 1932. 2977

Firm. 524'',31. Spółdz. I! 129. W ykreśle­
nie firmy spółdzielni /  rejestru spółdzielni 
wykreślono dnia 15 listopada 1931. Siedzi­
ba firm y: Trembowla Brzmienie firm y:
..Agrarja“  spółdzielnia zarejestrowana 
7. ograniczona iKJpowiedzialnością w Trem ­
bowli w  likwidacji. Skutkiem ukończenia 
likwidacji. ,

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I
Tarnopol, dnia 12 listopada 1931 2978

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T  2/33/5. Edykt, Stanisław Stanaszek, 

syn Wojciecha i Salomeji. urodzony dnia 
6 kwietnia 1896 r.. zamięszka-ły w  Mako- 
wie Podhalańskim, iako żołnierz 57 p. p. 
wojsk polskich, j f i g ł a ł  na wojnie od 
czerwca 1920 r., bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego. w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd 
w  Wadowicach o zaginionym dn 6 miesię­
cy od ogioszbnia. poczem Sad ifą ponow­
ny wnio/ek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgowy. W ydział I.
Wadowice, dnia 25 maja 1933. 2955

1 T. 20/33/4. Edykt. Jan Tyc. syn Józefa 
i Joanny, urodzony w Freustadt 1851 r.. 
zamieszkały w  Żywcu, wyjechał z Żywca 
i zagnał od końca 1*80 roku bez wieści 
Wdrażaiąc postępowanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a sie, aby u ijadonrono 
Sąd Okręgow y w Wadowicach o zaginio­
nym uo i roku od ogłoszenia, poczem Sad 
na ponowni wniosek orzeknie ostatecznie 

Sąd O kręgów ' W ydział I.
W adowice, dnia 25 maja 1933. 2956

T. 15/33. Grzegorz Dacków. urodzony 
1895, vh Hujczu. zaginął iako żołnierz 
a t:s+r.; Sfrriko Dacków. urodzony 189z 
w Hujczu. wyjechał uo Rosji, gazie zagi­
nął. Celem uznania ich za zmarłych, w zy­
wa się. aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nich Sadowi.

Sąd Okręgowy
Lwów. 31 marca 1933 29S6 i

T. 23/3,3. Ołeksa Iw.aiiusów. urodź 1880 
w  Hujczu, wyjechał do Rosji, gdzie zagi­

nął. Celem udowodnienia śmierci u zyw *
się, aby do 3 niesięcy od dn„a ogłoszeni* 
udzielono wiadomości o nim Sadowi

Sąd O kręgow y 
Lw ów , 17 marca 1933 298*

T. 283/32. A gaf ja Mychajliw, u ro dź oh* 
1879 w  Wulce mazowieckiej, wyjechała Z* 
pracą i zaginęła, wetem uznania jej 
zmarła, w zyw a się. aby do roku oe dni* 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o  n *  
Sąaowj.

Sąd Okręgowy 
Lw ów , 31 stycznia 1933. 298*

T. 292/32. Andrzej Wiszni ow sk i urodzi­
ny 1893 w  Dziewięcierzu. zaginał jako zol' 
mierz ausir. Ceieim uznania go za zm a r łe j 
w zyw a  się. aby do roku od dnia osrtosr-®' 
nin udzielono wiaaomosoi o nim S ą dow i.]]

Sąd Okręgowy 
Lw ów . 31 stycznia i933.

T. 527/28 Kazimierz Stach, urodzona 
1871 w e Lwow ie, w  1892 roku wyjechał z* 
Lw ow a w nieznanym kierunku i oditąa za 
ginął Celem uznania go za zmarłego w zy­
wa się. aby do roku od dnia ogłoszeń'*- 
udzielono wiadomości o nim Sadowi albo 
Drowi Rapsowi. adwokatów: w e Lwowi-®-

Sad Okręgowy 
Lw ów , 1 grudnia 1928. 299'

T. 216/32 W asyl Zagórski. uro-dzortj
18S3 w  Wierzbianacłi, zaginał w  Para-ubi- 
cach. Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństwa w zyw a sie. aby do 
roku od dn a ogłoszenia udzielono wiado­
mości o nim Sadowi.

Sąd Okręgowy 
Lw ów . 3 lutego 1933. 299«

T. 74/32. Grzegorz Popko, urodzony
1892 w  Gródku Jagiellońskim, zaginął jak0 
żołnierz austr. Celem uznania go za zmar­
łego w zyw a się, aby do pół roku od dni* 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o nW] 
Sadowi.

Sad Okresows 
Lw ów . 22 marca 1933. 299*

T, 6/33. 5 tidr-Kc.j Hopka. urodzony 1891 
w Rom anowie, zaginał iako żołnierz austr- 
Celem uznania go ra zm arłego w zyw a si4- 
aby dn pól roku od dnia ogioszenia. udzi®' 
ano windom ośJ: o nim Sadowi.

Sąd O kregony 
Lwów . 25 marca 1933. 299̂

T. 7/33 Piotr W ca  k, urodzony 1890- 
w Rantanowie. zaginął iako żołnierz Petit’- 
ł y  Celem uznania .co za zmarłego. w* 
sie. aby do pól roku od dnia ogłoszeni*- 
udzielono wiadomości o nim Sadowi.

Sąd Okręgow y .
Lw ów , 24 marca 1933. 299*

T. 280/32. . Magdalena Szurną, urodzo*1?
1S65 w Nahorcadi. wyjechała do 
gdzie zmorła. Celem udowodnieni •śmięrd 
y.izywn sie. aby do 3 mtesięcy od dni* 
ogłoszenia udzielono wiadomości o niJw 
Sadowi.

Sad O kresow y 
Lwów , 24 rr.aćCh 1933. ?99"

Obwieszczenie o licytacji.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego M iejskiego we Lwowie, ul. Halicka 1 21 podaje nin wszem w nivś: art. 15—21 Rgzd. Pre*; 

Rzeczp  ̂ dn.a 27 X . 1932 r. Nr. 94 poz dl2 Dz. U. R. P. do publicznej wiadomości, że niżej wymienione zabudowane nieruchomo^ 
m iejskie (dom n,esvkalny, czynszowy), obciążone pożyczkami Towarzystwa za zaległe raty sprzedane beda przez publiczną licytację n* 
podstawie przepisów Rozp. Prez. Rzec/p z dnia 27 X. 1932 r. Dz. U. R. P. Nr 94 poz. 812, w kancelarii Notariusza Franciszk* 
Szelewskiego, we Lwowie, ul jagiellońska 1. 4.

Właściciel nieruchomości 
(dłużnik)

Wykaz hip L. ks. gr. gm. 
kat. prowadc. przy Sądzie 

Okręg. wzgl. Grodzkim

Nierochomość
położona

Cena
wywołania

zł.

W yso iość
rękojmii

zł.
Termin licytacji

Siedman M ojżesz 
i

Siedman Chawa

2708
Gródek Jagielloński 
Gródek Jagielloński

Gródek Jagielloński 37.606 — 4.500.— 5 września 1933 
godz. K'-ta

✓

Kostrzew ska Aleksandra 
z Boruckich

142/
Przemyśl
Przemyśl

Przemyśl
ul. Potockiego 7 65.460'— 5.000' —

5 września 1933 
Łodz 11 ia

Bernstein Herscn
206

Truskawiec
Drohobycz

1 ruskawiec
ul. Sucha W ola 1«4 ' 00.000 — 9.000 — 6 września 1933 

godz. 10 ta

Werner Maks
3 210

Drohobycz Wojt. Góra 
Drohobycz

Drohobycz
ul. Grunwaldzka 61

105 000 — 7.000' - 6 wrze. nia 933 
gooz 11 ta

Berger Maks al. Majer 
i Tow

6
Sambor-miasto
Sambor

Sambor
ul. Jagiellońska 2. 285.500'- 29.000'— 7 w rześnia 1933 

godz 10-ta

Rosner Abraham
i

Rosner Regina

1986
Borysław
Drohobycz

Borysław 
ul. Targowica 43.070 — 4.500'- 7 września 1933 

gOdz. 10 ta

Tyszecka Julja
o549/a

Tarnopol
Tarnonol

Tarnopol 
ul. Wigury 4 76.94850 9.000' 12 września 1933 

godz. 10-ta

Krzeczunowicz Anna
759/111

Lwów
Lw ów

Lw ów
ul. P iastów  16 109.409-68 o.OOO' — 12 w-ześnia 1533 

godz. 11 ta

Franz Antoni
2223/1 i 4647/1 

Lwów 
Lw ów

Lwów
ul. 29. Listopada 97

150.931- 10.000 — 13 września 1933 
godz. 10-ta

Dr. Westreich Józef
803/-1 i 5//i! 

Lw ów  
Lwów

Lw ów
ul. Gródecka 55 i 57 365.385 — 57.000- - 19 września 1933 

godz. 11 -ta

rousiawą ucyiatji uęuą warunKi ucyiai.>jiie ustanowione rozp- rrez . iszeezp. z unia i i  ■■ ^  r - 1>r- !ł*  Po i -
Akty postępowania egzekucyjnego mogą być przeglądane w biurze Towarzystwa Kredytowego M iejsk iego we Lw ow ie LOdziendj 
z wyjątkiem niedziel i św irt w godzinach od 10—13-tej, w  ostatnich trzech dniach przed te rrm em  licytacyjnym w kancelarji notarjuSC 
Franciszka Szelewskiego we Lwow ie Zamierzaiący licytować mogą w ciągu ostatnich 7-miu dni prze*1 licytacją oalądać rieruchom ^j

• -  =------------------------------------------ -  - i -  „ „ „ u , .  *------------- -u .. i : . ........   . - - . . . - i --------

z wyjątkiem niedziel i św irt w
Franciszka Szelewskiego we Lu .. . _ __  . . .  .
codziennie Od godz. 8— 18-tej z wyjątkiem niedziel i świat. Wzywa się osoby trzecie, abv "a jpóźn iej na licytacji, lednakowoż pr*J, 
wezwaniem do czynienia postąpfeń, wykazały, iż  wniosły pozew  o zwolnienie całe) nieruchomości, lub jej części od egzekucji i JJ 
uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego, inaczej bowiem ich prawo nie będzie przeszkndą licytacji i nabywca uzyska pr»*C 
własności W razie nie dojścia do skutku sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedaż od zn iżonego szacunku odbęd*^ 
się bez powtórnego zawiadomienia.

GdD0\vled7łalay redaktor: Jnłjan Be*nadlitk. Z drukarni „Słowa Pilskiego", Lwów tri. Zlmorowlcz* I>


